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Malenk.a::,historja taka:t1łczęDO w LOd.zi,cocyfr,owo wyraża się iloś.. dać i bardzo pocle$,;żające fakty., lłIi,oowl., 
Przsd,'zgórą ~oldeminiesiono tajem.~ 'ci.:przęszło:'anlYsiQCyosób.Powodemwy- cie w trżecimdiliu konkurśów hipłq.uycJi 

nicę, bankf)Wą.t.,j. ltażdYdelegowany ,'I!l:rzęd m6wiema 'Jest konięcznÓść zreduktnVania w Nięei od~ył się kOJlku.rs myśliw,ki '."Tu~ 
nik Idy $~a.rbowej, mial możnośówlelle.ni'C pl,acy ,w .;"" ... ~royŚle d~2 lub 3 dni w tygo.. bie Handicap". ' ''''~.',. 
z ltaloszalllf docu.dzejkieszeni ; kt9~a jak dniu ,zą.mlast:~ dołychclas 'przepracowanych Pierwsze i drugie miejsce w konkur~; 
wiadomo., wczasac~.powojennegoidealiz. Sdo ',6.' sie POlacy mianowicie por. Słarnawski 'na~ 
mu jest grubo w~tniejszą ~zęŚCią obywałe- " f;izłŚ6 robotników,' zO$ti:lłazaęngażowa "Hannibalu" i na.,R'Zdgleadt", a rtm .. lt~ó, 
la, jak tbts.. , , ,'. . . ną po~o}mie~ ;ale}pi,n,owe ,utno\vyopie\\7ają litdeWioi:na '~9Myloldz~e~' 1 per. Szoslan" 

Rezt1.ltat:w samych Ban,kach Guan:: tylko na ,racę w ciągu 2 dni w tygodniu. na : ;,Alim~' żd.obYli wstęgi ,honorowe. 
$kich ulokowała' 'oIska 'zg6rądwieśclemi'; (w zakładach mniejszych) i ,w cią,gu 3' , ~l1i Wko~kursi8Q ~'nagrodę Monte Carlo 
ljonów .~Woj4ł90k_'lP!~a.u;i",'. iJlnYc~--'za9ra~ w' tyg'Od~hl (1\1 za~ła~~ch" ~ięks!1tych)~ Cały pięrwsze' ,miejsc,e zająłWł.ocb, . drugie 
nieznyęhzgór,' półmilj~~~~m .• ,i altga:+:ui~sięszereg nUlłych.'zupe.łn:e zakładów'prteD1ysló ppłk. Rómm.el, na nDoneuse~'5 tr~cie 
ten"k~pitął w inłerflBaąhnam 'obCYch) ptze- wych 'ma.za,:m1ar warszt~ty~swoie zupełnie por. Rojeewłcz na "The HOOpfi.i S1iósłe 
waznie riIe.ieCklch .••• ·" - :"", zamknł6.' rtm~ J{rólikiewicz na"Dream"., ' 

':PtaąUie.my;z"po~,tkietrt::'beSZł'<ckr"a::: ' ltedukcja ilośoi 'dni "pracy w przemVr! Jest .to .. niezbitym dowpdem, te polo. 
~icą "I?OUk łe . roi' de' ·PtUŚS~'ui •. " . i ' 'sJe wl~kiennlćZYinspowo~owana Je~t '. niei. żeniem ekoncmicznem ojczyzny, - nie: 

U~iec.a ':1tap~tabt~" z . ~d: dpb~Ot;zyn ~k1~c"Ć~,~ki'1ń. 'przełdegiam:', ,kryzysu :'ekono prz,ejmująsię, również; i k0I?-ie. co, ni~wąt • 
ną . tbt,.ę~ , :, kłiry w ci 11 ost~tn" . " , g.-. ~li~e, ,~ozwoli .n~m::w riajbV*~zy~& ~ią$ie: 

"~~lit>,~" "ł;j,~,~ '," . 'L~i:, ,-i~''''li;}~4~S~D:i~·~;}Jąu~,*~~~ 
tu zll~6wnC) llti' -rY:p.ku. węwnętrznYDl jak' i ~'W;!jśćw 'okres "błGgiej szczęśliwości." 

<1:1 
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ząceg~' takierormY~~:~łstel'$hvo . ,.:., 
zmu~zone się być .wid:dalc. wydać, okólnik, 
przywraC,ajQcyogóhue "uzIlaną- . t~jerlłnicę 
bankową . ....;. ałe,,·zda.ni~inzńawc6w,to:' "ci) 
zwiało", już 'd01:ia'S .pi~Wr9ci, . mając· d~leko 
lepsze gwarancje nietykalności "i l~pszewa., 
l'unk.ipoIit'yc~ne~~niz u' n.as •. 

,'" P~derwanego 'zaufania, wiecznego' o=: 
czekiwania~żeprzy zmianie ministra lub 
kursu polityki, 'przyj-dzie'ten, czy inny . okol. 
n'ik, kłórY3JPoh~~;:łersku.c,. pcdzieu·slę·% wła' 
ścicielemkontą - nie nadrobią długie, dłu­
gie lata ..• 

Dalej,IJlamy tudozanołowania, . bar­
dzo silny odiJływ :zagranicę dewiz z Banku. 
POlskiego w ". pierwszej "dekadzie kwlętfiia, 
który . wynosił: przes,żło 48' miljonów . zł., cze 
go rezultatem będzie 09l'.'an.iczenie Obiegu 
banknotó~silna . redukcja redyskonta Jda1* 
sze cgraniczenianatynku pieniężnym. 

Na 'razlep~dwYŻ.szono ,dyskonto Ball­
ku Polskiego, loo·zatem 'id2ie 'wszystkich 
lank6'w prywatl1ych., 

Sanacja naszego ,zycfa ekonomicznego, 
nie, os~c%ędziła 'teZ 1 bilansu hanillowegó;' 
który wykażał saldo ujemne, za mar~ec w, 
kwocie 12miłjonów. złotych) przekraczajłc 
ogółetnłrllglctn'ł juj' sutnę półtora miljar~ 
da złotych. 

A teraz na tem tlet bUłlla:e, '2nanenam 
lepiej sprawy" obchodzące sp~0jalnit;' caJą 
't~ÓdŹi 

Wymówło~o pracQ ógółem licznym 
,a$zom robotników,' w ,naJcię*szym ,okresie 
1.':z-edn.ówka. 

WYrn6wienle nastąpiło ." prz~ałnle' 
przed. ~wcmatygodnłarn! l objętó' '-'ókclo40 . 
~l'oc., ogół1t "robotników przemysłuwłókien~ 

'w zniriieiszóńyme~Sporciedo' minimum. A. S. 
Nazakończeuif! jednak musimy po .. 

Ani.~ołach decydujących, ~ni • szerokich warstwil«h ludu 

"Rząd wojskowo-faszystowski ibankrucłwo P. P. s. 
OPINJAMOSKWY o LIEWI DACJI PRZESILENIA w POLSCE. 

Ukonstytuo~anie się no'\vegorządu 
polskiego, z prernjerem ~r. s~wital~kim na 
czele, jest szeroko oma~lan7wr.ządowych 
kołach sowieckich i budZI g~pśne e,ella w ca­
łEj. prasie":moskiewskiej. ...:: : 

Naczelny organ rzę-du. S'o:wiecki~go 

Wili !iJ I 1 P 

Rzymski Kapitol, 1: którego W . f. 1198, wy­
dawał rozkazy generał KUlaziewicz 

.;,Jzwie~tia" określa: nowy' - gahinet lako 
,jaskrawie antyparlamentarny", zmierzają,-, 

cydo"wzrnocnienia. nieco ostatniozachwia .. 
LJej linji faszystowskiej'''. ' 

"Pra\vda" posuwa się jeszcze: dalej i 
stara się zape\vnić s\vychczytelników, iż z' 
chwiląprzyjscia do władzy; rządu, dr'a, 
ŚwitaIskiego, mamy .~ W, Pols.ce"wojs.kow~ 
dyktaturę faszYsto\vską"., " 

Godne ' jest 'uwagi, że W. swej -ocenie 
z.naczenia "przewrotu warszaw,skiego".prasa 
moskiewska powołuje się m. in. na to że 
nowy :min. Mawszewski umieęcił kiedyś' w. 
nGłosiePrawdy'~. pod; pseudonimem ""Qg~ń­
ski:' . s-zeteg artykułów, propagując w ,nich 
n:ekomo :koniec2:ność wpr{nvad~enia w Pol­
sce rządów faszystowskich. Przy. tej sJ>oso:Q­
n ości t,Pra\vda" wgwałtowIiy spos6JJ" .3:ą:t.k-p..., 
j~ opozycję sejmową., a w szczególności przy: 
.\vódców PPS., którzy wykazali "całkowitą, 
bezradność i niemoc'\ udowadniając ,j;K) . raz 
setny, że \v\valc;eo rządy de.:p1okratyezne 
\V Polsce PPS., skazana jest na zupełne 
bankructwo, ,gdyż ·nie. poslad~;wPływÓw "mi 
\y kołach decydujących, ani ,v szerokich war­
stwachludupracują.cego, który -- zdaniem 
"PrawdyH· ......... stracH zaufanie ~do "Zdr,ajców 
socjalizmu".,'·,·,':' 

,'. Nie trzeba chyba dodawać, iepowyż.. 
sza "informacje"mają. naswepoparc\e je­
dynie pobożne życzenie czerwonycb:p1)bUe,. .. 
stów. " o" '-{ , ' ' 



I i-" ,l 
17 ul. Piotrkowsia17 Kopenhaga. 25kwiełnia,. 

\Vedłl1g pr-o\vizorycznych ohIiczeii ze 
wszystkich ''Okręgów, wynile 'i,vy·borów do 
durrskiego . folketfngu przedstavv'ia się nastę" 
pują.CO~koIlser,vatyśd 233j 8HS' głosó\v (24 
mandaty), blok letvicy 402,146 gt (43 man.;. 
daty), radykali 151,729 gl. 06 rnal1 d.), so­
cjaldemokraci, 593,235 (61 nland.), pra.wica 

Nr~lll 

11 u I 

25,79&,(3 ·mąnd.)~ rnieszka.llcy Szlezwigu. 
9,787 gł. (l mand.), t:;'omuniśd 3~65;i gł. (bez 
mail~latu)" Socjaliści ~yt5kai1 8 I1Qwychman 
~bHć\', hl \\'ica 3. h~onser:'wat'yści utracili 6 
manda tÓ\V, 

Zl1al.ni~nna. jest Ininimalnailosć glo­
~Ó\V. l<:ąmunistycznych, którży nie ·u~ysk.ati 
ani jednego mandatu. 

":Bantn:PriClllysło" ców· 
I:, '. ..: W . Poznaniu 

':5 pół' ~ a , _A ~l c yj n a 

, .. ,ZąłQżoQY, 1861. roku 
ku jeszcz. li!I 

DIB 
, .; , 

NOWE STARCIA WOJSK RZ1)..D,0'WYCHZ POWSTAŃCAMI.· 

;Zltł;2Itwla, ' . .,.zeik~e, .. i:z.Yn·nOj,I'. 
,- - ,. ~ ~:b.ankQwer~: 

,przyjmuJe<wKlA u'y oszczędno~' 
,icJ.owe w .złotych' i' walutach . 

obtr:ch -: "na: kB·ide .. ~ądanle' 
I terminowe-

Londyn '25 kwietnia • 
.. ' . Donoszą zNlexićos, CitY1 ż~ v" ciąg"U 

osta tnich;tl:ze~h dni nasfę,p!ło no\ve' ozY~ie 
nie działa i\ wojennych przeciwko po\vstań­
com. Niernąl wszystkie siły po\vst:ańców Z-D 

s~ły skoncentrovfane koło Tepacitlari' ~r 
stal~ie. Ja.lęisto. Bitwa toczy się z nieźwykłą 

zacięt0Ś.ci~: Ilość. rannych i zabitych j~1?t 
har.di6 :wlelka., 'Dowódca wojsk . TządQwyc;h 
genr';'Cedil1o ,,'niriiema'~ ,·ze wQbee p~zewa,gi 
\vofsk" I:ządowych," pOrażka powstańcóW jest 
nieuniknioną .. Silalnipbwstallczemi dowo.: 
dzigen.Goroztieta, który byloficel'e'm służ 
by "czynhej . zaezas6W. prezydenta· H,ue.rty.' , 

ód'ź nie. leżyn~s·zl'ak,u 
lI1~ęd'zy. ,',~ro' o.,y~m ' 

NOWY. ROZKŁAlf JAZDY PO~IłGÓWJUŻ GOTOWY. 
, .;" .. , 'p,,", ' 

.: •• ; •• •• J 

O~"~ZL.ENIE Chcąc nabyć 

Jak się dowiadujemy został już opra:.. 
cowany no\vy rozkład jazdy' letni na }.;::ole­
jachparlstwO\vych, który obOv,riązyvvać" ·bę­

d~ie' .Od dnia: 15 rnajado 15·wrześn:a. 
Novvy rozkład jazdy przewiduje już 0-

~tatecznie llO\Yą trasępocifJgów, międzyna:­
_ rodowych, które olnijając Łódź przecho­

dz-lif hędą przez Kutno-Strzałkow,o. Wszel 
kie protesty i interpelacje przen'lysłu" ku-

7 

piectwa" f·samórządi1,bl~,OIliącYch. $ię przed 
Omijanieln Łodzi przez tak ~rażnypocią.g, nie 
odniosły. skutku 'i obecliie ,tuJzQZ emcy 
pI'zejeżd$ający przez Polskę nie' będą. mieli 
możnośCi od\viedzaćtak 'ważnego ' ośrodka 
p.rzelny~19wego. Jakim jest Lpdź,~ c c;> , odbije 
Ślę hal'tlzO"ujenińie 'na interęsą~h :·nąs~e§if 
mfasta.· (pi ' 

" p~C)!lzek. p,aszego wyrobu, nąle 
if przy' kupnie 'akcentowaf' 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków IIIKOGUTKIEMIII C'ą .. 
seckiego "nanych. od lat trzy .. 
dziestu. Zwracajci:euwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca-
'n'e naśladownictwa w podobnem .' 
do ~aszego opakowaniu . h -t mini ty ZOJ- . . Chin ch' 

WALKAoPB!lWA,WOLNOŚ'tl''i qO~NOŚ1~,KÓBIETY_ Z'ÓLTEJ~:' 
.................. u. ................... z 

j.
" Miejski ł\ ineo1atograf Ośwlifłowy 

. . Od 231V .. do 29 .. 1V. 1929 1·, 3015 

DJ~ dOl'Oółyc.h: . . .. '.. '. 
Przeróbka firn. pow.,Bernarda·Kellermana 

:B·aAGJA . SC HE L LE N aE R B 

''f' ..' ' ".... . .. 

·:ZJAZD POLSKIEGO EPISKOPA.TU. 
,.' .. ,,'; ~ozriaft25. kwietnia (awJ 

, W:dniu 28b.m.odbędzie się w p~~,:" 
namuzja.zd episkopatu pols:kiego, ,w.~tó­
'rym weźmie ludżiał ókoło 40 'biskupów, z. 
kardynałe'm HloncJ,i?""l a ·msgT.- .LVlarniag:" 
g~m Da· CZele.. . '. , . --, 

~.~-'.-
'1 

palEZ .0, RADlO 

N a posiedzeniu paryskiego komite­
LU studjów społecznych i politvcznych~ na 
któl'em omawianó rol.ę kobie.ty w życiu po­
lityczneffi, prz,emawiała chinka 'pani Yalang 
Tcbang, o położeniu::k,ob-iety'w Chinach.: 

50 lat temu dom rodzicietski dla· mło­
dej chinki był \vi.ęz:ienh~m~ Rozrywką Jej 
była tylko praca domowa,rysunki i hafty. 
Gdy nadchodzif CZas· wyścia zarnąż rodzi­
ce .::;ami wybierali jej męża. Po ślubie pr'ly­
padało jej w udziale staranie się o svvój doin 

~j~~i óruz \vyeho-.:.val1iedzieci. Uważano 
równicż,by nigdy nie pozosta,vała bez pra­
cy, a to' dlatego, by myśli jej nie wybiegały 
poza kręg jej oboV'łią'zk6w. 

Obe-clia sytu l,c'jamężatki .. nle ule­
głaz,mianie:musi ona być wiel~l1a. uc.zci­
,vą i cnotliwą, chociaż mąż jej ma . prawo 
pośiadać nieograniczoną . ilość kochanek. 
Musi ona zawsze mó,vić -rozważnie oraz' u­
mieć milczeć~ gdy zachodzi tego '. potrzeba. 
Gdy:mążjej przyjmuje wizyty, nie ma ona 
prawa mieszać się do rOZlUOWY, lecz być 
niez.nlierni-euprzejmą ",~zględe111 gości. Ko­
bieta musi pielęgnować porządku. f czvsto-' 

15.10 "Prz.egląd wydawnictw perjo-
.. ~.1?OQBA:M NA, PI~TEK, 26 KWIE'l'NI~. dycznych. '.' " . 

. ' ',.-' 11.56.' Sygnałczasu,hejnał' z \Vi6ŹY . 15~35 "Kącikartystyczny' (L.·S. G.) 
Marjackiej: . 15~50 !vIuzyka: płyt. gramof.· 

12.10-13~OO Muzyka' płyt gramofono- 17 ~OO Odczyt p.' t. ",:Rozwój przemysłu 
.ąclł~ . . ~) ,... c_, radiotechniczuego, a radjofonja". '. . , .' 
, .. . 'l~O!l KO'm~: roln:.. i meteor. i ' 17.25 Transmisja odczytu z Wilna 

14:25 Odc7.Y"t u .. t. ,,]4atl\:aMarja, Le- 17:55' Koncert muzyki . lekkiej " 
dóehowska .. a mjsJ8t·~ .. . i' .... 18.50 Rozmaitości. 

14.óO E.om,,: ~ .. ,i,20SPIo ~; /~'< '1. 19.10 Odczyt p.t .. nO' Polsce·wsp'-· 

ści i nie uźywaćpudruani szminek. :Mllsi 
ona całą swą uwagę poświęcać sprawom do­
mo\vym. i dzieciom. Wogóle cała jej e-gzy~ 
stencJa" musi wyrażać się w uległości tw 
całkowitejzę1eżnoścL Nie v',Tolno· jej przytcm" 
illteresovli:tc :się spiiawaml ·:polityczne-mi.,j 
spolęcznemL ' ' 
, ·Od 1911r. zaszła~ jednak,.poważna 

zmiana. \Vypo,.yie'dzhino· vyowczassłowo 
"wolność", nabierające st6PIliowoco~ .. ~ż 
bardziej znaczenia.,. Rozwinął się ruch fe­
ininistyczny:·. kobiety zdały sobie sprawę, 
ze . musza \vywalczyć . sobIe, '\YOlI10ŚĆc:":ta,­
miast zyć" w zamknięciu. Zwólenni"cynadix: 
niapraw· kobiecie zażądali', reWizj{ istui~Ją .. : 
cych 'poglądóvv . na inoralnoś.ć. trady~yjną. 
(znJesien~a ideini~szQ~ci.·~kpbietYt s~ąs.0'Ya­
nia wielożeństwa nadania równości' praw pą 
litycznych i konstyt1.lcy]nyCh,zniesienie.lla~ 
łożnictvv,a ,i,t .. d.). ',:, . 

. :Odcz~su rewótuCjfz' 1~}11' r.kobiety 
zrozumi~ły łoże. musząęi'i nauczyć wielu· rze .. 
czy; NieI{tóre' z nich wyj.echałY zagranic(.h 
zwłaszcza do Francji, na st~dja. h,y móC> po 
p~wr{)Cie do ChinwalczyC:o:wolność. . ".: ;':. 

.t 
. -

CZesnej". , , 
19.3~-19.55 . Nadpl'., kom~ 

19.56~20.00 Sygnał' czasu~ 
20.00 Pogadanka lnuzyczńa'~ 

.. '20.15 Transmisja 'koncertu' 'symf"" 
nlczn~go ~" Filharmonji Teatrów . MiejskiCh. 
Potr~11sm: kom. lot~. - meteor.pólic.sp6ft, 
nadpr:, -1tuu~ .... P.A.T.,.oraz ri}tra,nsm,,'~ie s.ta-
c y j' ~~~j ,j;'~~~ł.j ';:~l1~C?-. .' ... 
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. .. .. .. .. .. . .. W cllchnąeembagnje sanacji ' 

RAD· S A TWORCIOSĆ,GIOJ· K AOZIO y~ FAŁSZU .A E RACHU .KlJtd~ 
SellS8tyjB, nabytek sanacji, Siłnojca~ nie umu~ szanowaćgrQsza pubłiczl19gt ) . . 

'Ukazał się' list otwarty "Bezpartyjne .. 
go ·Klubu RadZieckięgo" w Kołomyji, źlo­
żon ego z sef ~'adnych. W kI upie tym sąwy .. 
bitni zWolennicy obecnego rządu. -rem 
Większe przeto zllaczenie ma . ich sąd o pos. 
Sanojcy (Be-Be), przeciw któremu jest ZW1Ó 

eony cały list otwarty. 
"BezpartYJny Klub RadzieGki" przy­

pomina uajpier\v zygzakowatą karjerę po­
lityczną p. Sanojcy, który przez partję 
Stapii:l;skiego,· ,,\Vyzwolenie" i Stronnictwo 
Chł()p$ki~ ",;'szedł do Be-Be, gdzie na d·)bre 
zacZął "drapac;sięw górę". 

Najpier\v postano\vił zostać burmi-
strzęDl Kołomyji, by ,.zapewniĆ sobie wca­
le 'przYzwoitą pensję burnl strzo\vs.ką, \V kat,. 
ą:ymrazie o kilka tysięcy złotych wyższą 
op.. obecnej jego płacyasesorskietnie wie-
dzi~ćza co pobieraneH

• 

• Pos. Sanojca zdołał przy pomocy 
s'\Vej kliki zagarnąć na pe\vlen czas faktycz 
nerządy w KołomyjL \V z\vią.zku z terui 
rzą;da1ili "Bezpartyjny Klub Radziecki" za.­
pytuje: 

"Gdzież to podziała Się T"woja uczci· 
wość jako płatnego 9.sesora, gdy· zablerałe,ś 
k.ilkadziesiąt fur nawozubezpłitnie i· kazB.­
łeą sobie go za\vieźć na swoje p.Qla, kilka 
kiloroetró\v od śródmieścia od.dalone. tak-
że be,zpłatnile? Dopiero, gdy czyn TwÓj 
qu,chnący gJ;lojem napiętnowano w Gazecie 
Kołomyjskiej, zapłaciłeś do Kasy· miej­
s;kiej, śmieszną kWotę 42 zł. za 72 fliry i 30 
Cię.?;aro\vych aut magistrackich, naładowa-
ny<.?h gnojem~ . 
:.. . Dlac2,ego tedy od samego początku, 
j'akc;}'asBsor zwyezajny~ a następnieplatny,w 
istocie rzeczywisty włodarz miasta,· gdyż 
,Twoja tylko wola decydo\"'ała, dopuścił~3, 
że wyrzucono ćV'fierć Dliljona złotych na r c;- . 

mont dotąd nie zremontowanej gazowni, i 
to bez niczyjej kontroli tak, że \vróble na 
d.achu ćwierkają1 :k;to i w jaki sposób nap­
chał· . swe kieszenie groszeIil pub1i~znym? 

... Dlaczego mimo energicżnych Uf* 
gen~ów dotąd nie przedłożono Radzie czy 
kompetentnej Komisji, żadnych ofert. przy­
najmnie j pochodzących od radnych i za­
stępców, ani faktur, zamówień rachunków 
i "innych dokumentów,. by dać Radzie przy~ 
najmlliej możność stwierdzenia, ile prawdy 
jest ·\v pogłoskach, że splq.drowano gminę 

niesłychanemi cenami, że obrabowario ją i 
oszukano w pewnych wypadkach,bo zara~ 
cho.wanych materjał6w(słupó\v) nawet v'o­
gale·nie . dostarczono? 

,~ ... Czem zdołasz panie pośle i aseso~ 

rze 'płatny w jednej osobie uspra \viedli ~vić. 
że"Ty;który nieda\VI10 jeszcze wświę:ern i 
słusznem oburz,eniu piorunowałeś na B:t­
lic kiego, że dla dwóch pensyj jednoczy \v 
s·w;em' ręku dwa płatne urzędy p. dyrektora 
TIih~jskiej "Kasy Oszczędności" i burn1istrza 
miasta, . teraz sam \vyciągnąłeś rękę po 
płatną asesurę, choć pobierasz już płacę 
pos·elską i mimo że jako poseł obCego okrę­
gu, conajmhiej 10 miesięcy musis~ spędzić 
w wykonaniu swych ·obowiązków posel­
skich poza Kołomyją tak Że jako płatny 
asesor, więc ten rzeczywisty. gospodaI'z 
miasta, fizycznie nie llloże,sz choćby częścio­
we,wy-\viązać się ze swych Qbo\viązków? 
Więc za co pobierasz d wic i to znacźne pła­
e~? Czy to etyczne?"' 

Autoro\vie listu otwartego sta\viają. 
jeszC'r·:-:zereg innych ci~żkkh ZÓ'zutóv\ i 
tak kończą sweoskarźenie: 

. "Plugawisz ludzi dla sprawy pol-
skh.~j zasłużonych~ gdy bab.r~sz się. Vi 

cuchnącem błode i gnoju magistrackirh. 
.. vy-vd.e~ionxm na Twój rozkaz na· T\yo: 
własnedźiesią.tki morgó\v, wykupione 

ludżi nawet umysłowo upośledzonych poto 
by ziemię tę posiadać iz niej ciągnąć korzy 
ści, a nie oddawać na parcelację bez odszko 
dowania jak to głosiłeś w SejIllie. -

Działasz pośle Sanojco na szkodę;' 
miasta z którpgo pochodzisz,gdzie wybra,Qo 
Cię' asesorem płatnym acz głosą~i~m,ol;li .. .' 
Użowanych do tego celu radriyc~~~.,;< ;.,'; '. ;: 

iifEłHiawJ • 

Objaw rt!dosnej tw6rc zole,? : j 

ni ejszoś.ci . i "obr ń~J" ojczyzny 
ZADEKOWANI w CZAM BUL W ·INTENDENTURACH. 

"Polonja" katowicka pisze: 
Nie j~steśmy antysemitami. Dalecy 

jesteśmy odchęci wzbraniania komukol­
wiek ze względu na przynależność narodo­
wą. uczciwej pracy w jakImkolwiek ~a­
wodzie! 

Gdyby jednak ktoś z oficjalnego wy 
dawnictwa Min .. Spr. \Yojskowych . p. r.: 
"Rocznik Oficerski'· na rok 1928, zauragnął 
poinformować się o ilości i jakości naszych 
dostę.wców wojskowych, musiałby shvier .. 
dzić calko"rjte wykluczenie Polakó\v z zac­
nego g-rona do~tawców wojskowych. Ta "ko 
la.bQracja", m6w:ąc językiem homo- bU!'­
dów, polskiej intendentury z. przedstawicie­
lami mhiejszQśc.i żydo'Vvskiej jest naprawt,lę 
:zadzhviaj ę.ca. 

Na stroniei IV b. tego oficjalnego, :ś'o-
dłem państwowem opatrzonego, wy da w:" 

nictwa, podano spis dcsta\ve6w wojsko-
wych. Naz"visk razem 48 \V tern: 1) Amster 
Salo, 2) Bien Benjamin. 3) Blass \VilhelIn, 
4) ChUwel' \Volf, 5) Cukier, 6) O. Ebsman, 

7) Igieł, 8) Erlichgerechl MorctkÓ,9) Fisch. 
Bernar'd, 10) Flajs<;hęr Jóżef, 11) (foldwem,. 
der Qzel',12) Gejer Cha1m, 13}Hecht AdQlf~ 

. 14) lHrschnel' Izydor', 15) .,Hels~nger Efrojnl; 
16) Kac Lejba, 17) Katz Jakób, 18) Kern& 
berg Mina, 19) Koening Leon, 20) Kraj d-
sztajn Izaak, 21) LepkuechterJ., 22) Leno. 
ber ~lol'YG, 23) Liebman SalomQu,24) Luft 
Chaim

1 
25) Perlmutter Dawid, 26} Perlmut;. 

ter Józef, 27) Reben Nalan, 28) Ripp Da~ 
wid, 29) Saer Baruch, 30). Sauerilpff ·$z,ulim;, 
31) Sipsel' Lejb, 32) Szpring KarQl, 33) Stel· 
zer H.,. 34) Gerblich, Aron, 35) Szaptr~ Jo. 
nas, 36) StQckland Lazar, 37) \VajsrriJtIl ,\. 
Stanisłavrów, 39) \Va.ssermann~:;G1; ; ~m 
vVohlman·· Cha1m, 41) \\' olmfeld . ~hairri~ 42) 
Zimmerman K. .'-

Sześć pożostałyeh na.zwiSk,.świauczy­
łoby o tem~ Że W drodze. wyJ~tku, . do .. 
stawcami \vojskowymi mogą być rói-u:ei 
i Polacy. \Vielu jest jędtlak Zydąw ·o:pol< 
skiem nazwisku. . . 

M6wiąc delikatnie .... 

I u I " · Inl 
DZIWNA. ZGODNOść W TEKśCIE PRZEMóWIENIA P.BARTLA l II. bUCE. 

R?ecz jest właściwie bardzo przykra, 
tem przykrzejsza, że ... oskarzonego na tni~j­
scu niema, nie\vladonlo tedy, jak- szybk:J się 
z zarzutu oczyści, (pisze Novn:u::zyilSki w i,Ga­
zecie\Varszawskiej" pisze:) 

Chodzi mianowicie o tak zwany lJla­
gjat.Pan były prezes,gabinetu prof.-dr. 
Bartel na odjezdnem dał wY\7dad krakoN­
skiemu "Rurjerowi IIlustrowanemu" .. \Vy~ 
wiad mia.ł niejaki p. "K. \Vrzos", pod kUJe 
rym to pseudonimem ukry,vasię nlt~jakj 
p. R~senberg. Otóż na drugiej stronie tego 
~y\vladu. (Nr. 109, poniedziałek 22 kwietnia) 
Jest ustęp następujący: 

"Rządz~nie j~st straszliwym trudcrn 
Rzę.dzić, to· znaczy stać codziennIe pod 0-: 

buchem od najwcześniejszego ranka do Q. 

statnich godzin wieczorem; rządzić zna­
czy mieć przed sobą obraz wszystki~h po­
trzeb ludności; rządzić, to czuć ,v sercu 

. własnem bicie serc całego narodu". 
Manly pod ręklJ :- lHowv Mus:~olinieg-o" 

wybrane i przełożone przez senatora'" v/ 
Jabłonowskiego, d:ruko\',ane nakładenl . lvly~ 
śli Narodowej''' \Vatszavva I'.1927~Skład 
głÓ"wny Aleje Jerozol. 17.) . 

Mowa VI. ,,\V piątą· rocznicępovvsta­
nia faszyzmu". 

S~rona 42-ga: 
"Rządzen~,e jednak, jest straszlh'rnl1 

trudenl; rządzić - to znaczy stać cod.dEHl­
nie pod obuchem, od r;.ujwcześniejszego 
ranka do ostatnich godzln \yie~zoru; rzą­
dzić znaczy mieć przed sobą obrazwszyst 
kich potrzeb n?I'bdu, ~ CZUć w sercu wł".-s­
'Ilem bicie serra całej ludności". 

A więc dosło'Wuieto sanlO. Z mał(t 
tylko różnic;:l .dla nienoznaki"'. Gdzie 'le.s­
s~lini mówi~ ·"wszystkicb potrzeb nar()dtl~\ 

. tam prof. Bartel zmienia na "wśzystkk.h PQ 
'trzeb iudnośCi", gdzie Barter mó"d: . ,:bicie 
serc całego narodu" tam Mussolini: ,,('alej 
ludności". Ale teraz: który odktóregó?"· 

Mussolini mowę swoją wygłosi:F ,~. li~ 
stopadzie r. 1924 a p. Bartel 21 kwietnia 
1929 roku. ' 

Co teraz począć z tym fantem? Jak to 
zakwalifikować? Czem to uspra\viediivvr'? .', 

Otói jako tako oczywiście da się. \V 
ostatnich czasach były wygło~zonew· Pol­
~c~ oracje, które pod względ'em oryginalno,7 
SCI przeszły wszystko cc pod pewnym wZJ'lę 
dem kiedykolwiek, wygłoszono na glt.)Di~ 
ziemskim. Aczkohviek pan B artel odnosi 
się do tych -'illÓ\,"· Z - "pełnęm - :nabożeń.'· 
st\vemH jak d() "świętych r02:kazó"T".': to 
jednakie sam \vidocznie postanowił orygi. 
nalności wszelkiej WYZbyć się \v stopnIU 
tak .maksymalnym, żehy a}: poprostu9bce 
myśli podać za własne. Że zaś jechał akli ... 
ra.t na dłuższy poby--': GO Italjilwięc na;8J.~­
tualniejszą dIan wartość ,miały mowy... II 
Duce l\Iussolllliego. 

Inna rzecz, że takie eksprjoprjacje do­
tychczas u mężóvl stanu są nieprzyjęte, na­
wet na Ba.łkanach. Pochlebi to może Musso. 
liniemu, ale jako no\vy styl \\rywnęt.rzen u. 
stępujących premjerów się nie pr.zyjmje~ 
Mówiąc delikatnie nazywa się .. to plagjat .. _il. U"t'tl:?'f'"...~u 
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rauwlec 
T. STEF N.AK 
przyjmuje zlecenia na .. sezon bieżący 
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iarny żolnierz 

n l tyci 
Republiki, przyjaciel ludzkości oskarŹ;l z za grobu 

W chwili, kiedy ustąpienie dra Schach 
ła w Paryżu powi'nno dać hasło do zdecydo 
wanej zmiany kursu polityki pa(lst\V zv.ry­
cięskicll \v stosunku cloNieu'liec. warto raz 
jeszcze pl'zyponlnieć testanlent polityczny 
marsz. Focha. Hasło rewizji, nie traktatu 
wel'salsldego, lecz interpretacji, jaką nada­
HO inu po wojnie jest dziś d,yskutowane na 
łamach całej niemal prasy francuskiej. 

Bezpośrednim bodźcem ·do dyskusji 
było llle[yll~o ustą.pienie dra. Sehachta. 

\Vparyskiej "Illust.ration·~ ukazał się 

artykuł znanego publicysty francuskiego 
p. Recouhy, w któryrn ten wykazuje z ja­
kieuli truclnościatnt spotykaj: się ntarsz. 
Foch, dążący do tego, aby traktat wersal­
ski zabezpieczył Francji posiadanie lewe­
go brzegu Renu. 

"Sojusznicy układali nliędzy sobą 

traktat pokojo·wy -- mÓWi nlarsz. Foch.­
Traktat ten, mojeln zdaniein, był bardzo 
dla nas zły. Nie zape\Yniał on nam owyeh 
dwu rzeezy, do których mieliśnlY praWo: 
reparacji i g"varancji bezpieczellsh:va. Ro­
bUeIll WSZySl,!\01 co było w luclzlikh ?iłacb, 
aby traktat tenznlienić. vVykazałem, z do 
""O d.anl i w ręku, jak nicbezpiecznt.t obieraliś 
my drog~. Nje wysłuchano mnie. Człon­

ko\\!ie rady ministrów przeszli do porządku 
dziennego nad mojemi opinjami, nad nloje~ 
mi zal'Zutallli. 

"Gdy przedłożono mi gotO\vy Ju~ trak 
tat pokojow'y -- lnówi thHej luarsz. Foch­
który uWażałem za ~łkowicie niewystar­
czający, po\viedziałer.:.: do p. Clenlenceau: 
ulVJogę zagwaranto\vać, iż traktat pokojo\vy 
W tern bl'Zlllieniu N ien1.C;}T przyjIną bez rni­
nuty \vahauia. Lecz uczyi1cie ten traktat 
dziesięć razy, tlwadzieE,da razy, sto razy su 
ro\<vszylnł a daję waru 1110je słowo, że Nienl 
cy podpiszą go ró\vnieŻ. Nie 111og'i go nie 
podpisać. 

,,\;Y~ dniu 8 października, a \vięc na 
lniesiąc z górą, przed zakor!cz:cniern \vojny 
:wyl'azHem prezydentowi rady ministró\v 
moje zdanie na temat: jakie powinny być za 

. sad111cze warunki zR\vieszenia broni. 
Uwolnienie \v przeciągu 15 dni oku­

po\vanych krajów: Belgji, FI'ancji, Alzacji, i 
Lot.aryngji, Luksemburga" dalej zajęcie 
przyczołków lnostowych na Renie, zape\ynia­
jących bazę mUitarnć1 dla zniszczenia sił 
nieprzyjacielskic.h na wypadek, gdyby u­
kłady pokojo"ve nie doszły do skutku. Dal­
szym \varunkiem lniało być polQżenie ręki 

na terytorjach po lewym brzegu Renu, któ 
re służyły jako zakład dla reparacji, zaję­

cie całego materjału wojennego, zapasów 
aprowizacyjnych i. instalacji 'wszelkiego ro­
dzaju itd., wreszciE.-'· zwrot całego materjału 
kolejó'wego belgijsldegoo i francuskiego. 

16 październikll 19J8 napisałem do p. 
Clemenceau, prezydenta gabinetu i mini­
stra wojny list, w którym prosiłen1. o za­
żnaj,omienie mnie z polityką rządu, odnoś 
nie do kwestji nadreńskie·j, Czy okupacja 
Nadrenji - zapytywałem "r tym liście­

będzie .dla nas dostateczną gwarancją dla 
zabezpieczenia reparacji? Jaki będzie los 
Jych krajó",-, ,gdy reparacje będą dostatecz-
.. ,.: * 

nie zagwarantowane? Uważałelu bo\viem, 
że sposób, w jaki zawarte zostanie zawie­
szenie broni nietylko z punktu widzenia po 
litycznego i dyplorua tyczriego jest zasadni­
czy dla przyszłego po koJ u. N a ten mój 
"list - mó\vi . dalej n1.arsz. Foch -- premjer 
Clelnenceau i jego kolega lVIin. spr. Zagr. 
p. Pichon odpovviedzieli mi ~ . "Pańską rze­
czą jest wojna, wszystko zaś, co dotyczy 
sprawy pokoJu, ustalenia naszęj polityki 
nadreńsldej i t. d. obchodzi nas i t y 11\: o nas.-

"Al'mje sojusznicze - mówi rnarsz. 
Fach - dotaTlszy w dwu tygodniach aż do 
Renu i poza Ren, trzynlały Niemcy w zupeł 
ne} zależności. Gdyby l'ząd Rzeszy hlonar­
chistyczny czy republikański, wszystko jed 
no, nie przyjął traktatu, jaki przedkładali 

nasi sojusznicy, mogłem rzucić tylko jeden 
r,ozkaz, atnarS7 naszych wojsk byłby się 

rozpoczął. I w kilka dni armja nasza była·· 
by zalała całe Niemey, zajęła bez oporu 
Berlin i lVlonachjurIl, 

"Oto fakt podsta\vo\vy - fakt nie­
zaprzeczony, doruinujący nad \vszy:stkimi 
innymi. 

Mamy prawo stwierdzić, iż sposób, 1ł 
jakiza\varte zostało zawies.zeniebroni, spro 
wadził skutld, jakich nl0żna się było spo­
dzic\vać. Nienlcolll dało się· możność :nie­
przyj ęcia \vszystkich żądań, stawianych 
przez pailstwa sojusznicze". 

Stary tygrys, Cleme'llCeau po ogłosze 
niu tego artykułu postanowił wyjść z do­
tychczaso\vej rezerwy i odpowiedzieć. .Q~'" 
poydeclzi tej świat polityczny oczekuJe;. z 
naj"większem zainteresowaniem. O ile zna­
my poglądy p. Clenlenceau będzie on się· 

. stul'al obronić od zarzutu prowadzenia zł~j. 
polityki, lecz zasadniczo stanie na tej sa­
mej platformie comal'SZ. Foch. Nie poto wy 
lano morze lirwi, aby pozwolić na bezkarne 
przygotowY'wanie nowej wojny zahorczej~ 

Zwycięstwo nie zostało naleźycie Wy 
zyskane -~ to nie ulega wątpliwości. Duch 
Locarnaokazał się· widziadłem, bez zadr .. ej 
materjalnej treści. Ale póki wojska sOJusziii 
cze stoją Ilad Renem, jest jeszcze Cza.s w 
części przynajlnnle.i ; r<'l[tWttĆ błędy lat o·, 
statnieh. 

róło i scen ~'rju Z tilmu 
SUMA 8.600.000 ZLOTYCH IMPONUJE NA. WET MONARCHINI-RU.UŃ"SK.IE~. 

Sędzia angielski, fi!'. F'inlay sądził 
spi'awę filll1uwego scenal'jusza z po\vieści 
królowej-wdowy, J\llarji rumuńsldej, p. t. 
"Głos na gOl'ze'\ 

Fabrykant fitIno'wy mI'. George \Voi· 
ldnson Dcvdll11'St, oskarżył HJchal'da T01llsa 
(j odszkodowanie z po\\"odu złanlania kon­
traktu, według ldórego Torns zobowią.7.ał 

się sfinansovt'ać fUnl, ldórego scenarjusz zo­
stał ułożony ze znanej powieści królnvYej 
Marjipod po,vyżej podanym tytUłen1. Jako 
ś·wiadek został przesłuchany archiwarjusz 
rninisterst\va spraw zagranicznych) fi!'. Step 
hen Gaselee, który zeznał, że jęst przy ja­
cielmn ]\:rólo\vd już od 25 lat 

Gdy królowa J~vviła w Londynie I w 
latach 1923-24, Olnawiała ona ze ŚwiadJ·denl 
swoje plany literackie. W rozlnowiekrólo­
wa wyraziła się, że powieści jej nie daję 

najluniejszego dochodu, chciałaby sfi1mo­
vvać je, by otrzymać trochę pieniędzy na 
cele dobroczynne w Rumunji. 

Bezpośrednie władze archiwarjusza 
nic nie D1.iały przeciwko jego l.ldziałowi w 
tych planach. Świadek starał się, aby sce-
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narjusz fillIlovvy był zrobiony możliwie naj­
dokjadniej i art.ystycznie, lil'ólowa Zaś .ze 
swej strony postawiła \varunek, aby na rll­
rnie nie ukazała się ani ona, ani zaden'·z 
<;złonk6w królewskiego domu yumuńskiego. 
\Vl~rótee patent ś\viadek był w Rumunji i 
pono\vnie roznla\viał z królową o filmie. 

Przesłuchany drugi śWiadel{,: major 
\\t. J.King f dyrektor Allied Artists Corpa­
ration zeznał~ że scenarjusz został napisa.ny 
przęz sanu! królowę Marję i jako taki ~ógł 
przynieść nape\vl1o około 200.000 'funt. 
sztel'. \',!pływóW. \V traUcie sprawy strony 
pogodziły się tak, że sędz~a nawet nie ma 
dziś pojęcia, co się stanie nadal ze scena'rju 
~zenl. Prawdo})ódobnem jest) że SUIDa 

200.000 funt. &ztęrlingow tnożliwy<;h wpły­

\VÓW za fUnl t.ak podziałała na strony, . że 
wolą one się pogodzić i wspóJnie wyszukać 
finansisie, lttÓl~y urzeczywistni ich plany. 
dzieh1csj ę z nimi przyszlemi dochodalni~ 

Ciekawem jest, ile otrzyma z tęgo 
królowa NIm'ja, która dostała się w.tody-
styngo\vanp gvono afer7.ysi-ów \V 

stylu. 
lMZi: 

I c 
PRZEZ DWIE DOBY· u SŁUPA. 

\;Vedług depesz .z Czang To, położo­
nego w północno-zachodniej prowincji Hu­
man, zamieszkali tam cudzoziemcy znajd·) 
wali się przez sz·eść d,ni pod ogniemwojs 
chińskich. 

Inspektor Asiatic Petroleum Comp·f 
obywatel angielski został sch wy tany przd': 
żołnierzy chińskich; pociem raniony V;" 1 
dra przy",'ię,zany został następnie.do ,'; l . 

pa i przez 48 godzin pozostawiony DE'? : 

karmu i napoju. 
Inspektorowi udało się wreSZCle zbiec 

; schronić się w misji katolickiej. Biura to­
;arzystwa Asiatic Petroleum Comp ora:l 
1:sja katolicka zostały zniszczone i z.ra­

wane. 
Według ostatnich doniesień. z Czant' 

'1 wojska chińskie opuściły tę D:liejsc(j 
w ;Ć, \VÓDeC czego cudzoziemcom nHr.grc! 
z: '11 wilowo niebezpieczellstwo. 

'" 
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Buenos~Aires, stoIka republiki argen- towern znaczeniu, Tu mieszczą się biura ogromny. Tysiące autobUSów, taksóweli 
tyń$~l'ejję~td~iś b{~.z~p:r:~ęczilielUt.jwl<;;"'~S.z.:tIl szeregu pr.zedsiębiorshv, tu konkuruia lC i prywatnych pojazdó"v mknie po asfalto .. 
i naj"szybcieJ rozrastf,l.jącer.l1 się _' m~asteln sobq. niezliczone sklepy wszystkich mozli- wychulicach. Ludzie, ż~dzązysków opano. 
AmtryJ:9; pO~\l,dniO'Nęj.Z życia t\ltejszego wych branż. \\Tani i zatopieni w swych intę:resach, pędzę. 
pr:tębija,$ięnad~wyetajr).aęnęrgja zdobyw- BuenosAires jest typowem,no\voczes·- szybko, nie oglądając się na: krzyczące i 
cza..~Miaetolktó,re je~zcze w f(Jku l884 , ,li.. nem miastem. NapróŻllo by. się doszuki- barwne afisze reklamowe. 
c~ył() zaledwi.e 283.000 m:~eszkal\Ców jest ~va.ć w niem jakichś historycznych pu. Tu jednak \\Tar~o zaznaczyć, ż·e w '~,ad 

. dziś przeszło dWUlniljo~loW.ą metropolją i rnjątek. Miasto nie posiada jeszcze przeszłG- nym moźemieście świata nie jest ręklama 
wSliel.kiemi siłami statasię doścignąć \vid- ści. Styl budowli wzorowany jest na gma- tak pozbawiona smaku artystycznego1 ja.k. 
~:k1eceritraStan6w ,Zjednoczonych, ,jal\. Ne·w chach innych metropolji ś"'iatowych. ·"Ka; w Buenos Aires~ Jest ona jedynie obliczona 
"YOl'k lub Chicago. 'pitol'~ (siedziba· rZ'l-do\va) w Buen.os Air.~s na krzyczący rzucający się w oczy ~fekt, 
. $przyj~~ te:~Y:;~~st~~a~f~~t \~~~~~ jest zupełnie podobny do . waszyngtqńsl>ie- ~:~~YC~I~:;,,::eda~~~\~~:lę :aj~~~yr;~~:K.~ 
~k:;W BuenQs-Aires. jest pra\vie tropikalny, B. go, a ogromne l1ahlCe, w których się mie- dniów. Ale człowiek pracy bardzo rzalKo 
~~~iaęto jest : w~iążnarażon-e nagwałtoWllt szczą banki, . noszą na sobie piętno no\vojor- przystaje. Nigdy nie ma czas-u. Vii'" jego 
~~:hurze, ~iągnąęe'.od· strony mor~. ,·Nie skich, . paryskich, lub berlińskich dbrnó"" zdoby\vczy pędzie niepotl'afi go nikt, ani 
'~,';:.~·mnieJ· J'.-ed_nakzdoła __ ł,. zbiorowy w. ysil.e,k kł.abó bankowych. Równieżdrapaęze chmur· we- "t ' 
, ~ sźły tu· V\<- mOdę. Największe budynki 10- nIC za rzymac 

wiska . rózmaitych ,::·as· i narodów dźwignąć chodzą "tylko"20 -pięter, nie ulega. jednak Dopiero po latach trudu i dojścia do 
. B ueńó s· Air-es naczoło całej Ameryki Ja- wątplhvościżew najblizszym czasie liczba dobrobytu poc~yna się obywatel Buenos 
ci1rsk:iej~:: . . '. . pięter zyviększy się d\vukrotnie. Aires bawić. Okazji ma oczywiście dość 
: Ist.~~ą:tegQ olbrzyn1iego rnlsta, leżą.ee.'- Ruch, panujący na kilolnetrowych, sze Słynne bary, w których spotkać można pięk: 
goW :uJściu rzęki Rio de la Plata, stano·wi rokich i równo aż do pampasów' (pól) cią~ ne dziewczęta wszystkich narodów i ras, 5~ 
,gorą.czka.wielkich zysków. Z;e wszystkich . gnących s~ę ~,vias" (ulic), jest oczywiście jeszcze wciąż w Buenos Aires bardzo liczne . 

. '.eię·ści. świat.a . przy. \vędl'o. v.iVa .. ,lj tu rozln.aici ::::_ _ ··III_----------------WiI·--~:!. _ ,.JUl1"lłMW _ • 

ludzie, opanowani jedynąż~dzą, .to jest cllę-

Zyd mor re s 8g0· dobre zńcy cią jakriajszYbęzegozdobycia majatkil. Dla­
-tegotez·-pantije tu taki niesłychany \vyśdg. 
'W B-ueno~ Aires nic zna się 8-mio godzinne­
go dnia roboczego .. · LudzIe pracują tu do 
. czternastu godzin dziennie, aw zajęcia 
swe wkładają makSImum energji, byle tyll{O 

NAWETS.,.ri PRZYSI:(:8LYCB NIE MIAL ODWAGI ZGLOSIÓ ŁAGoDNEGO 
WYROKU. 

dojść do upragnionego~elu, jakim jestzdo- Przed paryską izbą przysięgłych ro-
bycie samodzielnego .. stanowiska . i dobr.l- . 
by.tu. Ci Judzi'e pracy, te liczne. masy. Hisz... .zegrał się ostatnio . sensacyjny ·i'ponury 
panów, Francuzów, Anglików·, Am~rYl\.anÓ:w: '. proces.' Oskarżony, młody żyd łoteffVski, 
Chińczyków, ~ Japończyk6~,.8. tak~e i -·Po.:.· Mojżesz Burger, student., .zamOl~dowal w 
laków, nie ustają w SWYD;lżm,udnYw wy~. dniu 23 maja1928 dyrektora Żydowskiej~A$ 
siłl\,u ant na (!hwilę.,Zaclen 2; .. nich .ni~wie, .. g:encji Telegraficznej w Paryżu '~,Goldl:>erga. 
'co tomaćzy wolne 'popolqdnie~ Prźyje~)10~ 
ścij' zapawy octkłada :k.azdy na· okres pói~ lV[omentem silnie obciążającym zabójcę' jest 

. . N' '.. k' ' ·tk '. fakt, żę Góldberg był jego:.·:dobroc2:yi!Cą,_ 
ruęJS2;Y~i; a-·~a;Zlew_o res~e po.czą .. QyrYlł1. f_~~_.·.t .. ó.r. -y'.:·w .. · ~_'~,ś.w·, '.iad.c'. z\!_,ł· mu ''''·,iefe' ·-d~ob.~eg: ;:,. ·um-() 
cllr~i:e.ka~dyąA1bit:1JięjszYPl'ac.oFnik "zdo- >.Ą _~ oJ 'V 

·~yć~tyle~ bYID4cprzystąpitdo budowy f,IiwiająckoI1tynuo,"vanie stlldjów. 
. wlasnegodoIn",+.; 

_ Że, mar.~·nie ,.' takie nie' jest hieosią­
galrię, świadczy chociażby . rozbudowa głów­
nej .\1I~cy Buenos Aires: ",Rivadavia". Prz!~~ 
SQ . laty. miala· .ona.jeden. kilómetr długosci, 
dziś ciągnie się Rivada;via na 22 kilome-

W dniu 23 n1aja ub. r. wśr,ód okolicz­
nośCi bliżej niewyjaśn~onych ,. Mojżesz Bur­
ger pTzybył;do miesikardft swego opiekuna 
i tam oddał doń cztery strzały z rewolwe­
ru.zabijając go na miejsCll. 

Werdyktprzy~ięglych p_otvvierdził w 

całej rozciągłości winę oskarżonego, a trybl> 
na~ ogłosił wyrok skaZUj ę.cy go na 7. lat cięi. 
kich robót. , . 
.t liiN 

EMANOYPACJA KOBIET w MALEJ AZJI. 
W toku modernizacji Persji kobiety, 

tamtejsz,e, . wskazując · na przykła~ innych 
lrrajów . mahometaruHuch, ,;T,j którYfili:·:.~~~Q.l 
Pasza TA:ińarrułlah 'wprowadzili' 'pożądane 
l'efo·rm.;r, sta w~ają.: trzy. żądąnia: pierwszem 
i najbardziej rewolucyjnemjest żądanie, bYt 
:,"naj omość z· przyszłym mułżonkit;m zos~a.-. 
a zawarta przed ślubem. ' ,,} 

. Dalej. żądają one prawa, zezwalające:-
go kobiecie perskied na szukanie zajęcia l 
poza własnym domem, a wreszCie domaga.-
ją się równouprawni,enia kobietwuslaWQ­
da'wstwie roz\vodowem. ,. tr?w i jest.ogniskiem- -ltandlowem o świa-

!!!!!!I!!iil!.!·~;!"1tffłfS!····!,''''':.;r~!, !_ ~!;!H!!":::";'I...~''fl':.'-lt~·;!~f!i1!Q!F!!:W!:~m~~~:~~T!ffl!=!-""~f&~'J:1'!!p!!f!!f.iO:l~!!!,!®Wi!!~~!~~~~.'i1:::.d:~':;~"dl"i):,,{.*~*.m:;ij\l.M!WJil."t-lt!'!''J''iUft~+_Mifii;SftBMP~"'MM. 
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Cle· . slublen~ty 
-: -', -.-

.' . Macfarlane szarpał' 'wąsa., twarz· jegD 
'Jllz...)'j)rała wyraz pon,ury,· gdyż ,po raz ,trzeci 
już' W tym tygodniu przypomirtałmu in· 
spektor Long lós trzech ludzi, którzyposla 
li Shel tona na 'szubienicę· 

, -- Przyznaję, iż możliwem' jest,' że 
paILma racj~,·"::- rzekł wreszcie,-.....:.. a gdyby 
Joshua wlonkfv.r·'dzo$tał zabity, nie mógł~ 

bym' dłązej 'n" ,.'.tpić. . 
Betcher s:pf,)jrzął nan z ~yrzutt:IJ;l. 

- C~y mam' to tak rozumieć, i_e :m.l'. 
Monkforo. mU,si umrzeć, flJ;>y przekonać 

SC9tlę.rid Y~d 'l" 
Tenrndzą.juw-ag ni1e . rnógł zjednać 

Lorig9Wl syml)a.tji, przełożonych.-· . 
. - QczywiśGie nie! ~ oburzył Się puL 

kownik. - Pańską. sprawą jest dhać, aby 
iIi.ę umarł! Czy prZedsięwziął pan srodki ZJ. 

pobiega wcze? 
..:.. Mam .dwóchur~ędnikÓw:z Marlo\\ 

i dwóch det~kty"voVv' . pry\\'atnych ~v ZWią2, 
ku Bankierów, - odparł Betch~r- ' 

.:-... Ale niębezpie~zeństw() nl~, gr9zi v; 

Marlow. 

~.Ą gdzie? . 
- W "LitHe Heartsease",'-': 'rzekł. 

Long i wyjaśnił przelożonenlu:·~ "Little' 
Heartsease" to rodzaj ·klubuwiejskiego -
awłaśchvie wiejski hotel .. Zarz~qtza 'nim 
niejaka Crawel,któryzaopatrzył "go we 
wszelkie udogod:nienia: 

Nazwa ta nie' byhl pułkownikowi ob 
ca. 

- Jedna l"zeCZ była dziwna w Clay'v 
Sheltonie, nie wien1, cZY, zwrócił panna to 
uwagę, Long. 

- Co mianQwicie? -zapytał· Bet. 
cher, oczekując jakiego~ znanego sobie szcze 
gółu.· 

- Nigdy nie ograbił pańskieg? o,ł 
ca. 

Betcherwlepił w niego wzrok. 
'-: Faktycznie 'nigdy l - rzekł' zdzi· 

wiany, 

Ojciec jego stał na czele jednęgo: 

llaj,vięk~ych banków w Ci~y, prowadzone­
go' wed~ugsial'ych zasad. Wycjągną·ć pie .. 
Iliądze z \Vestern and Somerset Bank u_,by. 
ło to tyleż, co zabrać pieniąd.ze ślepęmu .zt:-
hrakllwi. ... . 

- ·To jednak'dziwne! - rzekt. 
Macfarlane dokonał rzeczyn:iemo~1i. 

wej ~ Dał swemu· pod\vładnemu coś do my·, 
śieh;a. 

ROZDZIAŁ XII .. 
Po rozmo wie z przełozonym· Betchel 

wziął taksóvvkę i pojechal na Berkeley 
Square. PQdczas ostatniCh dwunastu miesi~ 
cy nie odwiedził ojra dwunastu razy. ~Gdy 

wszedł teraz do małej b1bljoteki, zast{lA ~~ ., .. ' 
. .. \ .. , 
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Ci t i prze) i n i 1 ,i go pl o 
'·.Jak sir PeakewykpU'sięod śmierci 

Dl 

; Istnieią .sta1'e, znane, aż nadto ~n~l:e:~ 
.. uwa.żane za niepra',.vdoP?~ob~c~ t~:VlC~,~~~" 
lejowe anegdotki o z1:t.)-:l.ne,l ~{T'Wl ang~~IS~~lt:,~, 

: W jednej, l\nglik,~11~,zy' nazf!d.l~l~ 
p8.sałerów, konduktora, pol1CJal~ta, aby zdJąt 
kuferek z siedzenia wagonu, az doplero na 
łpytanie!, nacz,:31nika ,stącji~ , {n~C~?go~~~.( 
chce . w,~ią.Ć, odpowiąda:"BGto :tl1e mOj! 
W drugiej Anglik legitymuje nienaruszonYDl 
popiołem cygara swoJą niewinność wobec 
oskarżeń aw~nturnicy,ż~e,w samotnym prze· 
. dzial e napadł ją.i że' onam!usiała stoczyć 
~ nim walkę· ' , 

Otóż pokazuje się, że pułkownik Peake 
... basza, dowódca angielskich ,sił zbro.iny~h 
w Transjordarrjif , po!=,iada ,oba owe rodzaj;? 
zimnej krWi, tylko' jakby widziane prz;~z 
'szkło poWiększające. .Jedna zaś o mało go 
nieprzyprawUa o śmierć, a druga od niej 

, urato,vała. \ 
PułkownIk Peake' zrobił niedawno coś " 

takiego, jak uczniak, który wziął w domu 
książki pod pachę, a poszedł poza szkołę· 
Udał, że jedzie autonl0bilem w stronę gra-

, nicy syryjskiej, aby zobaczyć czy są tain je­
szcze Francuził którzy w walce z bandytanlj 
Bedllinamiprzekroczy1i granicę, a w rzeczy­
wistości chciał obejrzeć rzymskie ruiny \X' 

tamtej stronie. , 
, Doj·eżdżając, usłyszał w oddali gę­

stą strzelaninę, którą jednakZe potraktował 
, jak ... nie swój kuferek. 

::- Strzały na pustyni - powiedział 
's&bie ~ to ,zwykła rzecz! Dopóki nie do 
mnie się odnoszą, nic mnie nie obchodzą. 

Ale koło ruin strzały powtórzyły się, 
, juzcałkiem bliskie i kilka' kul' przebiło ści.a 
'~»:y ,autfL' P:u~kownik ,:vięc uznał,że to już 

pod, jego adresem, zatrzymał więc' aut,)DI0-
bil, w' tej chwili otóczyło go trzystu kon­
nychBeduinów, a Jeden przyłożył mu lu-

, ,ę'k.arab~:U,<;lo piersi, krzycząc: 
, - . Teraz cię zastrzelę, ,ty psie chrLe-

'ścijanski ! ' - ' 
-:- To strzelaj, al": prędko - odparł 

~ownik, ·nię, ruszając się z miejsca. 
'" ,Ta, odpowiedź' stropiła Arabów .' zaczę­
li się śmiać, lufa karabinu opadła, a rów-

(;Qdley'a, który był miłośnikiem renesansu 
Włoskiego, nad korektą. Inonog:rafji o Savona 
roli. 'Ojciec zdjął okulary i spo'lrzał na nie: 
go badawczo. ' ' 

~ Czy wizyta twoja jest, urzędowa, 
czy ma być wyrazem czułośCi d~iecię,cej? 
:-: ':;uA.pytał. 

.....;. Ani jedno, ani drugie, - odp~rł 
Betcher ,poważnie, biorąc '1Coronę'" ze 
srebrnego pudełka do cygar i oglądając ją 
uważnie~ - ·Czy' to dobre cygaro, czy dla, go 
łei? 

- Jesteś nfe'wdzięczny! - rzekł Sir 
~dley, przechylając się na krżeśle. Cena 
uwóch' takich cygar stanowi twój dzienny 
arobek. 

~ ,Czy ty jesteć członkiem Żwiązku 
Bankierów? -- zapytał BetcbJer, POdSUWl8,­

ją,c sobie krzesło do biurka. 
-Dlaczego? 
- Odpowiedz na moje 'pytanie! _ 

4'zekł Betcher krótko., 
-- Ba.nk należy oczywiście do Zwią~ 

ku, ale ja nie zajmuję żadnego kiier.awnicze 
~o stanowiska. Repl'tezent\1ie nas Weldon. 
Nie mogę na.1eżeć do zarz~du, w którym 
~iada ,Monkford~ J~st zbyt nudny. 

-- ~" $ły$zaJJe6kiedyś o Szajce Zsro 

noczesnie' zjawił ·się grźecz'nyszeik,ktory 
zaprosił pułkownika do sweg-o namiotu. ' 
" " "Nagle zaszła l1o\v'azmiana; Jedell z 

Arahów przyskOezyłdtr ... >\:nglika'·i 'wymierza-
jąc mu 'potężny 'policzeli.~ .. za\,\rołał: ' 

. ,-,-,' Mój brat zginął, zabity przez al1-
gielslH~ ekspedycj ę ,karne}. ,Żt}.dam krWi 2;a 
mego. ~K!e"vza krew:l, Na , śm,ięrć - ryl\.l1:ę 

ło 300 Arabów. , 
Równało się to nieod:v\'olaJnemu wy­

rokowi śmierei, ale, Peake, z l1ie"vzl'usZP­
nym spokoJem AnglH(P\v .'\vagonle,poka­
ztijące.go' nienal'uszo:ny oopiół s;\yego :cy .. 
gara, użył ós·karżenia owego Arabaiako 
dowodu. s"\-vej niewinności. 

-To, jest ::właśnip·sprawa ~ oświad­
czył, w' której jadę' do francuskiego ofif,;era 
w Um-el-Dż:e:mal, aby się naradzić nad od­
szkodowaniem za z,abitego. 

Arabowie osłupieli. 
-- ,Dobra jest krew, ,za, krew pow~ę·· 

dzieli sobie - ale jeszcze lepsze pieniądze 
za krew. 

ni 

" Ale niedo,'\'ierzali. Zaprowatl~ili. go 
d6 ~nanliotu, Dbl'ahowa \vsży uprzednio i wy~ 
słali' ilelegację do' ,oficera irancuskiego;z 
11l'ośbą aby przybył. , , ~. '.' 

Fra.ncuz zja,\vił się z 10 ZOł.lll:erzaml, 
nie\viedzac o co chodzi .. ale kiedy , go Ara­
bowiezapyiali czy to prawda, co im, Pea-
ke opctwiada z narodowyms\Vym.sprytelil 
zorj~nt{)\va.ł się odl~azu w, połozeniu .. i odPo..;. 
wiedz:i<H: " ' , 

'~ Naturalnie, że praWda! Mam \vIa&­
,'nie rozkaz' odstawienia pułkownika Peake 
. do Barsy!: , ' " ' '. 

Beduini nie-mieli ochoty> wydania 
'jeńca:, ąle 'byli to ',Arabowie z, francusklej 
. strony 'granicy,nicchciel~ "vięc, , ,zadziora.ć 
że·s"vo~ą zw:ierzchn~~~władż,ą:jost.ateczn.Ie 
wypuścili Peake, załadowaH 2rabow,a.ne 
rzeczy z ;po\vrotem .do ,automobilu, oficer 
francuski prze"viózł ,pułkownika..:przez g~­
nicę syryjską"a potem oddał władzotllaI:!-
gielSkim.. " 

·strQf 
UP AnEK SAMOLOTU ZD ~MA.SJ;[O~AL' BIGAMIS:r~.- . 

Jak ,wiadomo, nieda"vno temu duży 'ozenił się ,z córką. pewnegoprz~InyslQWe.a 
3amoloi: .::<.!.lL:1'y iian;sKl spadł na linję kole- '-IV 'Nowym Jurku, a następnie 2.młQd!J. wdo~ 
jową i został roZbity przez pociąg~ przy- wą w San-Francisco. " ;,. 
cztJm140sób poniosło śmierć. J edyn1e lli- " Ponieważ -wymienione ,miasta od<h"l.­
lot wyszedł l1aogółcało, z kilkoma ranami. ·f6nesąo od ~siebie': 0, .. 5 tysięcy,kilo.metrów, 

Gdy się 'leczył-już od dwóch dni:\v 'nie Są'dZiii,a~eby.żony·jeg()miały się .kiedY-
szpitalu, przybyła' żona" z Nowego" Jorku,kól"vj.ek:spotkać~ , " 
,ą~e9Y .czuwać przy jeg() ł~żu.D',va~.n,i póż~'"Bez tcgo:,głupiegovyypadku,sa;molo­
p\iej ~jawiła -się druga kobilCta, twierdztąc:to~vegoi' :mógłbym .żyćdług,ą s,zczęśliwie,..;f;l 

'ze jest żoną. rannego 'pil0ta; poniewa;ż'~"Vy- ··tera~··:J(;) ID9je,_ty,cie zła:lnane~,"-,p.ow:ię­
:kazała się odpowiedniemi dokum~ntami dZjaK 
wpuszczono ją do pokojU rannego. . '.Kilkadni później opuścił szpital i,W 

, Nastąpiła tragikomiczna scena, gdyż to"warzystwie obu swych zon. Sprawą za-
obie kobiety twi,erdziły, , że są· żonami lQt- jął się sąd i loinik: ·surowp'zostan.i~ uka-
nika. ' . rany, gq.yż'sprawiedUwość arneryk~ń·ska 

Wkrótce jednak' zagadka się wydała. 'rlle: ba \vi się z tego "rodzaju ru~zestęp$twami. 
FLo.thlk wyznaŁ" '~~o:dbYTWając 'służbę na 
linj.i Nowy-Jork,~ San-Francisco, -chci;.i,ł 

. mieć w obu miastach, żonę,więcnajpierw 
.; 

-,,-,-.. ~ " 

zy.? - zapytał Betcher. ," mowę na inne tory. 
- Słyszałem już o niejednej strasz- - Arnoldzie,:-'"- rzekł, -- jeśli są.-

nej szajce.:Któ~ą masz na my:~§li? CzY:. tQ dzisz, że grozi ci jakies nie1Jezpieczeństwo 
może, o którejp~sałeś?, . ze strony tak zwanej Szajki Zgrozy, dlacze-

Betcher skiną,ł głową., .. _ :?,o JJ.ie,. porzuci~z ,Jej' pracy? Nie widzę an-
. -' Nie, -ni'e słyszałem .o niet r4c~ ':0- ' :Solut~iepowodu, cila ktorego masz, p.pra~ 

czywiścw 'znałem Sheltona, Ze słyszenia, R-' wia,ć· nadal swój ,b}:)ccny iaWód.~liah;s' j U:ł: 
le nigdy nie, ~ycią8ał ani "pensa z lnego:' .s.w:oją przyjeijinośc, gdyz·'pr~YPus.tczan:i;'. że 
banku. ,. .. ·zaWód tWóJ jest ~a~dżo' ~:przyjeIliną '~~,~z~ "1 

- Jeste'm przekonany, że on nie ży~ a że mogę ci teraz "zaproponowaĆ'·" wysmie-
je, - odparł Betcher zminą tak zamyślo- 'nite stano'Wisko' w banku... ,.' , 
ną, że ojciec drgnął. ;..-- Czy chcesz być :wo-' "Spostrzegłszy spokojny,' 'Yzr~Ę;.;:~'yha, 
bec mnie szczery? ' '- nie dokończył" zdania: ,,' 

- Spróhuję. - To już druga Wielka propozycja, 
, Betcher, milczał przez chwilę;potenl jaką.l!li rb-biszw ciągu '. toku., .. ~ rmkł Bet-

, zapytał: ' cher. '~'" zamyęlen~ll', '-:-' Kiedy' ci prz€d ,nie-
. -Jak się 'to stało, że Clay'~ ·S.helt.on "'spełnar.okietn oznaj:mtlerri~'żechcęsi,~z~ 

nigdr:nie próbował naciągnąć twego ban- jąć sprawą. Clay'a Sb,.eltona," zapropónowa-
ku? łeśmiobjęciefilji \V Ameryce Południowej 

Sir Godn~y zmarszczył czoło. ~ 'pensjądziesięciutysięcyfUIltÓ\'" ·rocznie. 
- Nie rozumiem twoich ,fachowych I wówczas' zalezało:ci, równie jakter~, na 

wyra.żeń. Co to żnaczy "naciągnąć moj tem, abym porzucił s'w6j zaw6d. Dlaczego? 
ba.nku '1 Ograbić go? _,' . Sir Godley nie patr~a.ł ·na syna~_ 'Ho .. 

, , , B-etcher skinąłgł.bV\Tą~ ześmiał się, ja.kby· go COŚl'Qzwese1iło~·<·ale 
..:.. Nie wiem., - cią,gnął ojc.iec.,..- poza tą· uda:ną wesołości€! była'troska.' 

Przypuszczanl, iZ sądził, że łupnie będ2;ie (cL .. ~ Ił 
u' nas dość wielki. , 

Sir Godley sprÓhowa.ł'.skiel"o\VaĆ l"OZ:' 
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tYOIE GOSPODARCZE. 
L 

"Dolarowe niebezpieczeństwo"? 
l 

a zd by le no ch nk z 
.Nadprodukcje autowozówbolączką Ameryki 

~~ło\VY dziennik czeski "Praga" Pres 
sen poświęcił -ostatnio w tygodniowYln S\vyn'l 
dodatku. samochodowym dłuższy artyl{ ul 
rozważaniom· na' temat .zadań pr zemyslu 
sa.m,ochodowego· na najbliższą prz.yszłość. 
· ._ .. ~rtykułten nosi charakterystyczny t.y 

tuł,.,~Dolaro,ve,' niehezpieczellstwo" i poświę­
cony jest' przede\vszystkien1. roli przemysłu 
samochodowego- amerykańskiego na ry111tu 

IS:konstruowani,em odpowiedniego systema 
sp:t'zedaży samochod6 .. v na dl~obne raty, 
SkOnstl'uowaniem takiego systenlu sprzeda 
ży, w którym wóz stary i używany możlła­
by przyjmować na rzecz sprzedawcy jako 
częściową wpłatę za nowy samochód, ułat­
wieniem kredytów konsulncyjnych na samo 
chody na rynkach europejskich, tern zaj-·' 

mują się .obecnie kierownicy sprzedaży ~on 
cernóW samochodo\vych w Amel'y(;e 1· te 
momenty właśnie będą. ś:t'odl{fl.mi w walcl 
konkurencyjnej w Europie". 

. Artykuł ten kończy się patetycznym 
okrzykiem: 

"Na wszystkbh krallcach świ.a.tą 
podłożono miny. Caveant consules". 

właSnyrru:kil~rynkach europejskich .. 
. Póhfi~podajemy 'vV przekładzle bar- 11 rz'" I' "ł, st.a 

dziej ciekaw'e wyvvody n,utora. r liU 
· "Dla rynku SR1TIOchodowego w Sta- iBOiBPOÓ Z o sgo S iata 

nachZjednoczonych nabiera coraz więk­
szego znacżeniaproblemzastąpienia wo­
zóW zuzutych przez wozy no\ve, oraz spra va 
obrotu \\Tozami używanymi. O ile w pi er.., 
wszym wypadku wprowa9-zenie na ryn:K 
corazwtb nowych na miejsce mniej lub WIę­
cej zużytych oddziały ~a bardzo k0.rzystt1i~ 
na pojemność rynku, o tyle znowuz rOzWI-

jający się stale handel wozami używanyrni 
wytwarza. sytuację raczej dla przenlysłu sa­
mochodo\vego szkodliwą, nastręczając fa·~ 
brykom trudności w ulckow~~i~l nar~n~:u 
swej producji. '-tV danej ChWllI 1 v'v naJbl1z­
szej produkcji niekorzystną sytuację pogor 
szyć może niesprzedana dotychczas naapro­
dukcja z . roku 1928 \v ,liczbie około 800.v1JO 
wozów".' 
, 'ponie\vaz czas tr\vania samochodu 
trzeba"obHczaćprzeciętt1~e na siedein lat, to 
na pOds'ta\vie danych (i ilości samocho.dó~ 
będącydi\v tej chwili 'w UŻyc~Ul1aŚWlec~e 
należałoby produk,o\vać rocznIe około 2 u.1-
ijonów \vozów. Biorąc:: zatem pod tl\vagę 
tylko prod1.1kcję amerykańską pozostawało­
by do zbycia około 3:11UjonóW samochodów, 

. które muszą znaleźć 'llcHvych nabywców. Na­
bywcyci stają się na \ve\:vnętrznym eo~ 
raz mniej liczni i dlatego przemysł sarrlO­
chOdowy amerykatlski zaezyna kłaść COl'az­

.to silniejszy nacisk na uloko'wanie S\vej 
· tiadproclukcji na rynkacłl europej~kich'\ 
, . ,,\V chwili gdy Europn n:e może 
jeszcze rozwikłać SWYC11 proLlemów produk 

"cyjnych, prz,emysł samoehoclowy . amel'y­
kański zajmuje się przede·wszystk1em. ZIi­

g'a.dnicnietn zbytu, zago.dni<:uimn H'\klau1Y, 
. zagadnien!,anli \vykszta.leenia sprzeda\VcóW, 
_lIIIIi!i9Ił]W~\l!Ji$""tW ·lm~~~~ 

• -~" .. ~~ ... ;;. ••• ~:c..:.~!>., '~"1$ ·Ndt"~"',NiC'" ~~ ... , 

SAMOCHODY W SZWAJCABJlii 
Liczba salnochodów W Szwajcurji ,sta .. 

1e \vzrasta i osiagnęła ona' ostatnio okoio 
'100.000 WOZÓW ~iężarowych i osobó,vych. 
PrzeCiętnie wypada jeden samochód na -10· 
'tnieszkaIlcóvv, jędllakow~ż w szeregu kan:: 
tonów zagęszczenie, samochodów przewyż-
,sza po\vażnie przeciętną· 

Lwią część swych samochodów hn-
portuje Szwajcarja z źagl'anicy. 

NOWY TYP -wozUe ......... OYLINDROWEGC. 
Nieznana u nas angielska fabryk,asl~ 

mochodów scotsman :Nlotors, Ltd. w Edyn­
burgu, wypuściła ostatnio nowy typ sanlo~ 
chodu G~cyiindl'owego cłlłodLon::<~',J' ~:\~. 

trlem, o mocy 14 Ił. P. 

OLBRZYMI I~ORTDO HISZPAI\Ji. 

40.000 ANGIELEK KlERU JE SAMOCHODAMI .. 

lą niejednolu'otnie ich zimńą krew, opano 
wanie i przytomność umysłu. 

\Vedług oblicze!l "Automobil Associa­
tlon" istnieje obecnie w Anglji około 40 ty:: 
sięcy pallo posiadających umiej~tność kie­
rowania samochodem. Towarzystwa ubez­
pieczeniowe angielskie mają bardzo dobrą 
opinję o kiero,vczyniach aegielskich j ch" a 

Warto zauważyć, że podobne towa. 
rzystwa amerykail.skie mają wprost przecl 
\vne zdanie o kierowczyniach amerykaó 

skich. 
4e -
NO . OClES E POD OZłEAUT 8USOE 

"URSUS" TYP. A W. 
Zakłady lVJ.echalliczne '"Ursus" skol1-

$trUowały i wypuściły ostatnio na rynek spe 
ejalne podwozia antobus-owe, oznaczone ja­
ko "Typ AW." i przeznaczone jedynie do 

. kąrosowania na nich 22--osobo\vych auto,: 
busów. Konstrukcja tych podwozi,· wzgl. 

autobusów uwzględnIa specjalnie warunk) 
dróg polskich, mając na cel U uodpornienie 
autobusu na. wszelkie przeszkody ja!dy. Au 
tobusy te posiadają nośność 3 tOll.' \,Vew .. 
nątrz urządzone są z całkowhYln 'komfor 
tell!. 

Ił r ni 
TOR SAMOCHODOWY DLA n2IECI. 

Szereg fabryk sanlochodowych jak 
n. p. Bugatti albo SunlJeaul rozpoczął budo 
wę małych sanlochodzikó\\' dla dz~eci, p~­

dzonych jużto elektrycznością, jużto posia­
dających lnotofck :~\}JaHl!(;h y. \iv lG0CZH e 

W dość krótk\111 oliTesie od chwiH wy pusz:. 
MAi' • 

, ezenia p.ierwszego dziecięcego sanlOchodu 
znalazło się wystarczaj1,.lt't} \v.ek 111łOltoóa­

nych auto1l10hilistó,'\', !:'Ikoro ot\\;~u'tO przeu 
kilku dniami w New Brlghtcjfi, \\ _'..ngIJI) 

pier\vszy dziecięry, \vyścgowy to!' ~anio­

ch{)dow~ł 

fBgorocznm sezonis budo I anJ 
NIKT JESZCZE NIE WIE JAK B:(:DZIE. 

Z nadejściem sezonu blldovvlanego 
}toczynają się' coraz silniej ,,l\.rystahzo\vu.ć;· 

rtiepomyślne horoskopy na jego sfillallsO\YU-
nie.Przedewszysttdem skarp- parll'3L\Va 

prz,eznaczył w roku b . .znacznie 111 nIeJ SZC}. 

kwotę na właści\ve cele budowlane. Pl'ZeWl 

l;ziane kredyty nie przehl'aczaJą 500 mi1j. 
~;łotych. 

W roku ub. użyto na sfinansowanie 
ruchu butiowianęgo 800 "mHj. zł. Z fundu­
szów, któremi dysponuje Bank Gosp. Krajo 
"Yego wchodzić ll10że w rachub~ \v r . .b. ol{o 

ło 100 Inilj. zł. 
" Bank wystąpił też co rządu o upłyn-

Upłynnienie jednak te] sumy natraf h 

na duże trudności, nie wiadolno takzt!, la~ 

ide stanowisko zajmie wobec tego no .\ i 
rząd. W ten sposób, naWet akcja finanso\va 
Banku Gospodarstwa RrajowE:go stoi l;oj 
znakieln zapytania. 

Sytuację pogarsza fakt, że udział ł:~a\ 
pitałów prywatnyCh \v akcji budowlanej 
będzie \v br. znacznie mniejszy niż w r. 1920 

Przy ocenie, sytuacji musimy brać 

Hiszpanja importuje rocznie.,.eo roku 
óbcych . samochodów na sumę około 

.. l:enie owego l{redytu celem' sfinansowania 
ze swej strony ruchu budowlanego. pożyez;# 
id udzielane przez Bank Inają pójść głó\v­
nie na sfinansowanie tych bw:1ynl;.'J\v, które 
rozpoczęto \v roku ub. głównie przy: p'0mo~ 

ey Banitu, 

ponadto w rachubę i tę okoliczność, że tru­
dności, z jaki€lni walczy obecnie życie go­
spodarcze wpłyną. niekorzystnie na stan do 
chodów skarbowych, co może opóźnić roz· 
poczynanie robót budowlanych na rachunek 
pa11stwa, dla bral{u Odpowiednich środków. 
Toteż pewnem jest, że pIerwsza cz~ść $ę~OI 
nu bud.ovdanegobędzie bardzo zła, a oży. 
wienie nastąpi dopiero w drugiej cz~i ... 
zouu t. j. w jesieni. 

550.000.000' złotych. 
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. "KALEND".lRZYK, 
Plątek,26 k'Viettiia - Kleta j 1\lal'celina. 

/' TEATRY. 
Tea.tr Miej&lti: -- "Hinkeman~T. 
Teatr Ka.m~ra.lny: .- "iv1iłość bez grosza~'." 
Teatr popul~rny: .. _. "Beręk 'Joselewicz" 

, WIDOWISKA.. 
Casino: - "Żywy trup" 
Splendid: - 1,Noc miłosna skazańca" 
Luna: - ,)Raj ski ogród". 
Grand K.ino: -'." ,;Taki je~t Paryż'~ 
Capitol: '--- ,,\Votga... \Vołga ... " 
Apollo: - "Boska kobieta". 
Pałace: - "Dwa pokolenia". 
C~ary: - ",Szajka 'Zgrozy". 
Corso: .:.-. "Największy cyrk ś'\viata·· 
Mimoza: .~,~Ojcze . .lH 
Odeon: .:.-. "Godzina znłysłów". 
Resursą: - "Kobieta na torturach'". 
Spółdzielnia:- "Ciernista droga księżniczkI 

'\tVoroncow". 
M. Kin. Ośw.: -. "Bracia Schellenberg". 
Wode\vil: - "Godzina zmysłówH., 

------~oOo ' 

,WiadcO': ości biezące. 
.- Wf 

PLACE DLASKARBOWCOW. 
. Na ostatniem zebraniu członków spoi", 

dzielczego towarzyshva budowy domów dla 
urzędnikó\v skarbowych i pracującychumy 
słowo w Łodzi, omawiano między inne m! 
sprawę wyzbycia się 2 placó,v na l kolo­
nji. 

Po dłuższej dYSkusji uchwalono pla­
ce te sprzedać Stowarzyszeniu urzędników 

skarbąwvch za cenę szacunkową. 5.000 zło­

tych pod budowę gmachu dla urzędników 

skarbowych. Place te postanowiono sprze~ 

dać pQd warunkiem, że Stowarzyszenie u­
rzędni~ów skarbDwych, rozpocznie budO'wę 
gmachu w ciągu trzech lat. (p) 

DYżURY APTEK .. 
Dziś dyżurują apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjanicl,a 50)~ K. 

Chądzyńskiego (Piotrkowel'.a 1~4), w. So­
kolcwicza (Przejazd 19), R.Renlbie1ińskię­

go (Andrzeja 28), J. Zundelewieza (Piotr­
kowska 23), Kasperkiewłcza (Zgierska 54), 
S. Traw,kowskiej (Brzezinsl(H ~}6J. (p.) 

Kfon!~:~~_~_~ł.iC~J~~ 
POD KOLAMI TRAM\VAJU. 

Wczoraj przy ul. KHińskiego w pobli 
zu posesji Nr. 49, przechodzący. przez jez­
dnie S-letni Boruch, Bielajew, zamieszka­
ły przy tejże ulicy Nr. 36 wpadł pod wa::: 
gon trali1WajoWjT, ulegając ciężldemu po tłu 
~~zeniu. nało, l odnosząc poważne rany głowy 
Lekal'ż Pogotowia Ratunl{owego odwiózł 
nieostrożnego przechodnia do szpitala św. 

Józefa. ,(p) 
--'~~ 

'POD SAMOCHODEM. 
W dniu \.vcz-orajszym przcjocha ny 10-

Btał przez san1och6d przy ulicy Gł6wnej 
33, ,niejaki Fis,zek Koz'ło,vski lat 4. I{Q}a 
samocho·ó.u złamały, chlopcu nogę i poważ­

nie go pokaleczyły. \Vez\'\any lel;:ar7 pO~I"\· 

towiaratunkowego udzieliwszy chłopcu p0 
lIlOC1 odwiózł go do domu. (P) 

.ROZWÓJ'· Piątek, 2S .. go kwietnia 1929 r.' 
; - .. 
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\V s\Voim czasiep. Ryszard ',S.zuI'C 
wynajął lokal w cześcio\vospalonej. fabI:y~ 
ce przy ul. 28 pułku 8t1'z. Kan~Nr. 41,na­
leżącej do. Jana Win tera. Lokal'· ten p. 
Szulc przeznaczył. nalabcratorjum do pre­
parowania roślin i. w tym celuprzeprowa.­
dził cały szereg in"vestycji oraz spro\vadz.ił, 
w większej ilości różnych materjałów nie.;., 
zbędnych mu ,dopreparoV\rania; 

Pope\Vnynl czasie J. '''intel' z\Vrócił 
się do Szulca z .żądankrn opróżnienia loka­
lU motywując,. iż w najbIitszym czasie .za­
mierza przystą.pić do remontowania fabry~ 
ki: P-on1e\VaŻ Szulc nie . opuścił' zfLjmowane~ 

go lokalu, \Vinter przy pOlnocy robotni· 
k6w przystąpił do wykonania samowoQlnej 
eksmisji,\vystawiajqC' eałyzuajdująey się 

\Y lokalu illwentarz na dZIedziniec fabrycz­
ny.Gdy przybył Szulc, stwierdził, iż ,cała 

za\vartość jegocerinych przybyrów i róż-

,nych chemikalji znajduje s!ęna dziedzil1~ 

eu w stan!e uszkodzonym, a zaindagowa;.. 
ny przez Szulca Wint er oświadczył; iż do­
konał samo'N'o~i. dl~tego~ gdlż" przystępuje 

dotuuchomienla fabryki i musi pl'Z~prQWa. 
d~ić-ręn10nt. D-

, o powyższym wypadku R. S2ulcza .. 
,wiadomi! władte, polićyjne, które skierowa~ 
łysprawę do sądu pr.zędwko,J~o~i."Vin­
t~rowio dokonanie samowol:tl.ę!:t1'kimliSji .. 

. Spravvę powyższą w _ ~~ii' }Wc.zoraj .. 
szymro.zpatrY'vał na posiedęuiu public% .. 
·nemSę.d Gl'odzkL;·;~;;l~jl ,> , 

Oskarżony .J an \VinteJ~~tiyzi1ał . się 
do,'winy i wyjaśnił, że czyn~'tęS,;o,dopuścił 
się z k onieeznoś ci, bowiem . dz;ekanie na ~UM 
zyskaniepra wnejeksmisjj. ,lłilvaziłoby g-o' 
na straty. ,. 

Sąd 'po dłuższej naradł.~; . ~ił wy-
rok, m:ocą którego skazał Jana ·Wintera 
na 300 zł.grzy\vny z zamianą na d",Ta .mie« 
siącearesztu. 

, Niezależnie od tego Ryszard Szulc 
występuje na drogę sądoWą. przeciwko ja­
nowi vVinterowi za zniszcz~n.ie różnych mal:' 
terjałÓ'w chemicznych o odszkodowanie w 
kw()cier 15.000 złotych (\vid) 

~----------~--~ 

Przsd obchodEm rocznicy 3 
OSTATECZNY PROGRAM URO «lZYSTO śCI. 

Pod przewodnictwem p. prezesa·. Holt. 
grebera, odbyło się\vczorp.jposiedzenieKDmi 
tetu Wykoninvczengo, Obchodu ŚWięta N,a- ' 
rodovvego 3 Maja, zwołane celem osltttecz­
nego ustalenia szcze.gólów UI:O<;:zystości. 

I Opracowany na posiedzeniu plenar­
nemprojektprpgramu Dbchodu Komitet 
Wykonawczy -po wprowadzeniu doń dro 
bnych zmian -'- zaakceptował 'v formie o.~ 
statecznej, włączając do Dficjalnego progra 
mu ,ró\vnieżwielką re\vj ę ,sportową, orga­
nizowanąprzez '\Vojewódzki Komitęt Wy'-, 
chowania Fizycznego j Przysposobienia W'oj 

. skowego ,w dniu 3 maja, o godzinie 15----ej 
popoł., w Helenowie. 

W dalszym, toku obrad Kom1tet Wy"; 
kona\vczy postanowił - wzorernlat pO:o 

przednieh - wydać, odez\vę GO ,społeezeń.­

stwa ~ódzkiego z ape1em o wzięcie czynne 
go i licznego udziału 'W obchorłr.ie. 

Postanowiono również prze ds t awie;. 

Ula tea.tralne' w d'niu 3 maja poprzedzać 

krótk.iemi przemówieniami Q'kolicznQścio-\ 
\\"ealj·~ldóre ,-vy,głoszone bę(:~przez , repre­
zen ~anfÓw włactz, s2k()lnyeh,H'iiejskich oraz 
'~·oj skov\~{)ści.,'Y' '1<on~u< po~i ed7eniazałą,t:" 
wiot1n jeęzcze 'sprawępo'diiałubezpł9.tnych 
InieJsf:"Yi teatrach pom~ędzy lI~łodzież szkol 
ną~ organizacje ,rÓbOf:n;fl7,e. \vojsko i POHCjf{ 
patls [vrową. 

r(ómltet, ObchodU Święta 1" arodowe­
goS . \faja. hOlllunikuje, za. llasze~ rośred::: 

n~ .:!t'w.em,Że bilety na uroczygt.~ pt'2 edsta­
.wi~:;nia.i\-vieczor()we w, T eatTze Miejsb,.j.r,o.,: 
na którem wystawIony będzie ro raz 
pierwszy ·"Sen" ---' F .. KrUszewskiej, naby­
\vac·.można, od godz,iny·'10·~ęj rano do 3~ej 
popoł.'"\v biurze Rady ~1iejskiej (Pomorska 
16), 'w 'poniedziałek i wtorek, t. j.' dn. 29i 
30,b.m. Po tym te~miuie~pozostałe bilety, 
sprzeo.awane będą w.kasie teatralnej. . 

Łani cb prz8słaoydo arszawy 
~BRODNIABZ LUDZISIł=, Iź S4,D APE.LĄCYJNY ~LAGODZI MU ·KABJ. 
~forderca rodziny Tyszeró\Yj słuząee~ 

J6zefy Borowskiej, pt'zesiaduj,ący·jak wia­
domo, w więzieniu " od dłuższego już czasu 
,przy ul. Kopernika·, stanie\vdniu 4 maja 
przed sądem apelacyjnym }\T 'Varszawie; 
któryrozpatry,vaćbędz!f' p()nownie spra ... 
węjego potwornego .czynu. 

JUŻ, w ubiegłyra 'tygodniu na.d'eszło 
do ŁQdzi \vezwanieocdesłania mordercy 
110 dyspozycji sflchI <q)€lae~y:"jnego wsfolicy 
Niezwłncznie. też St9.nisJaw>ł:.,aniucha', ZOg ... 

(tał odesłany pods.ill1ą eskortą.. skutyw 
kajdany,w ubiegłą sobotę do \Varszawy. 

Przed tozpoczęcienl procesu· w sądzie 
apelacyjnym, ażeby usuną·ć, wszelkiewąt~ 
pIiwości co ,do stanu jegQpoczytalności: 

mordel'C:'" óddanyzostaniepOd obserwaCję 

psyChJatrów .Dot czasu roz~ravvy , St~ 

sław· Laniucha przebywaĆ będrlew szplht­
luwpawHonie dla pozostających pod ob­
serwacją. 'zbrodniarzy.· 

Na decydującą rozprawę w sądzie a~ 
pelacyjnYlll w Warszawie wezwany . został 
1'6wnież,ojciec ilbrodniar'ża'Oraz były jego 
'chlęboda\vca,p .. Fulde, , który'miał, r6wnież 
paść '. ofiarą zbrodniezych·ln.styIlktó'w Ła­
niuchy. 'Stanisła\vŁaniucha.zn.udzonydlu­
giem, przesiadywaniem' w' więzieniu, po'­
'wiadomiony o wyjeźd~ie.dQ,Warszawy,przy 
jął to,'ż dużem zadowoleniem, \\:yraża on 
nadzieję, iż sąd apelacyjny po pono,vnem 
rozpatrzeniu jego 'spravvyzłagodzi 'wyrok, 
jakf żapadł wsądzie'ó,kręgQwy~~ ~. Łodzi. 



" . '" 

,} -,.': ' \",R0ZWliJI'Pi~teki~~~;gQ,:ltwi~tnla:.j~t2W\~;~~~ ,Nl'_ 114 
~"~!E~;==========~==========~======~;I:=:;===:========~~====::::::::::::~:_~;==::::~'~:~':;;;;~============r='~'======:;~~~==::; 

ZAGADNIENIA' OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ. 

iW piąiek~ dnia.·· 26 kwietnia b.r. o go ' 
:~,dzinie S-ej wieczorem w !okalu'Stowarzy­
~~I"s2enia ,Techników, Piotrkowska 102, \vygło,;; 

odczyt p. Dr. Jerzy Dekań,ski, kapitan,. 
taemat: 

"R9~ towante zagazowanych"· '. . 
Treść odczytu: L Ogólnewjadomo~ci' 

4~iedziny ·t.oksykolo.gji chemicznych 'Środ 
bojowych. Warunki powstania,' zatruć 

~j~JlCltnl~:;Zl1lych, istota. i objawy.: tego r,odzą.jl1 
'uszkodzeń organizmu.. '. , ' . 

II. Zasady~rganiza('ji '. pierwsze} : po-. 
mocy,' 'v \vypadkach napadu chemicznego i 
ąIętody ratownict\\~a zatrutyC!h .\V 'punktącb 
zal udnionych. . 

<:" .• 

. ::',-
~yto . 32,40-32,90 
PS2'#enica ". 46,75-47,75 
Jęczmień .. przemi~tłowy 32,50-·33,50 
,Ję'Czmiellbrow,arowy'33,50-35,50 

::',OWies ,,31,50~32,50 
Mąka żytnia 70 proc. 47,00 . 
Mąka pszenna 65 proc. 65,00--':"'69,00 
Otręby żytnie 24,75-25,75 
Otręby pszennę 26,00-27.00 
Usposobienie ogólne spokojne. 

~ 

-' . 'TEATR MIEJSKI. 
'1 

, Ostatnie prze~sta:wienia "Hinkema­
l1~,'.'.-·po cenachnajniźszych dane będą dziŚ, 
j~~t9 o gudz. 4 popoludniu, oraz 'w środę., 
, , ,'. Jutr~ wieczÓrePl znakomita komedja 
p'ag~ola "Handlat,ze ·sła'wy". Cerijt popular~ 
lie. 

"SENU~ 
. 3 Maja na ur·oczystem przedstawie­

nil;t' ,gąlowem \v Te1atrże M.iejąkim' daliabę,-­
dzi~, .. j;n:enijera g}.ośnejs2.t~krW 7-iuiu 0'" 

lirazach, utalentowanej póetki Felicji I<ru~ 
szewskiej "Sen", 

"WESELE. NA KURPIACH". 
. W niedzielę, dnia, 2~;b:~ nl. o go·d~. 8,3~ 

Wieczoreul; odbędzie się \"Teatrze Miejskim 
jedyny występ Teatru Regionalnego, objeż 
tIza}ącegokraj ze sztuką ludoWą księdza 
Wł. Skierk{)\vskiego : (\Veseltó, na Kui·~ 
piach". 
, Soeniczne to widowisko w 4-ch 0-

b'razachdziękLswojej barwnej i cieka\vej 
i~enizacji odniosło już pełnię sukcesow 
w Warszawie (z 'górą 100,przedst~wień); .. 
Ę;r!tkowf,e, LWowie, Poznaniu i 'H~ , Śląsku.' , 
"', ., -,' Łódź jest' jedyh~m . 'miasteln, które 

ni'll1ia10 lIlozń.ości zapoznania się z tą re;:: 
welacyjną polską sztuką· ' , , .... 

:. ::' ':'Bilett d~ nabycia 'w'CukierniGostom 
s.kle·g6, od, 10 rano ąl)' ;~ej wieCZOFerf! hez 
pl'Żerwy. 

T1!ATR KAMERALNY, 
,,.Miłość bez grosza". 

Wesoła ta konlcdja St. Kiedrzynśkie~ 
~tr'~-gralla'będzie codZiennie do po~iedzlałkll 
włącznie. 

\ :'~ c, TEATR POPULARNV .. 
:_.:,. Dziś" p.owU;'~(zcnie premjery:\\;;Berek 

J'oselewicz'\ sztuki l)'tzyjętej wczoraj przez 
.. rórnad.zon~ pubi.~ ~1'lOŚĆ wr~cz owacyjnie. 

YCH OZ fiCHUNK 
SZWAGIER OIESINSKIEGO WYG~At PROCES Z WIDZEWSKl).MANUFAKTUR~ 
. . )ak "wiad:ómo ' po tragiczny Ul zajścius 

ja:kiezaszło pomiędzy Albertem KOl1em'"a 
Edwardem . Cieslńskim; \Vidze'\vska Ma11U~~ 
faktura. wydaliła ż praey W8zystkir~h tych 
p~acowników) którzy n{)sHi nazvv'isko. Hake. 

W zakłada.eh ty~h pracował od dłuż-
szegoczasu szwa,gier Edwarda Ciesiń-· 
skiego p., Gust::nvHake, za' pośrednichvem 
któreg{)' ró\vnież otrzymał prac-ę wcharak .. 
terz,e majstra Edwar(1 Cieshlski. P. Hakc 
praco\vał jako majster, ora·z pełnił funkcję 

;tępcy dyrektora przęd~ljri; Wraz 'z in? 
nymi zwolniony został' z pracy p. Gustaw' 
Hake. OpUŚCił on zakłady 'Vidze\vskiej 
Th1:a.nufaktury \V dniu 7 lutego r.b.nieotrzY' 
maw~zyt należnegor!' oiuwynagrodzenia~,' 

Nie pOill.ogły żadne perlrali.tacje z 2,arz~ .. 
dep.1Iil'my~ która uparcia broniła swego 
stanowiska. 

Sprawę tę rozpatrywał sędzia Zawadz 
ki, w hnienij.l Vvidzewskiej .ManufaJif;llry 
wystą.pił p; \Vr 011 s ki, z ramienia zaś "'os:J,{.ar­
żydeh~" ad"". Kinderman. 

Sąd po wys~uchaniu stron, nie~ Użua,.ł ' 
słuszność stano\viska Widzewskiej M;an,u:~ 
faktury i. przychylając się 'do wywodów' ()fJ 

skarżyciela zasądził na ~'zeC7. p. Ha,ltego ~ 
1551 zł. 51 gr. z doliczeniem' 10 pro('\., od 
dnia 1 lutego r. b., oraz napokl'ycie kosz·. 
tÓ\V sądo'wych w sumie 34 zł. za prowadze­
nie sprawy 50 zł. (p) 

-Przeci.. pO ,żeB po'HaI' U 
'omanalne O 

MEMORJAL·DO'WLADZCENTRALNYCH. ' 
Jak wiadomo magistrat mia:~ta ':Lo:: 

dzf po\-vziął zamiar podwyższenia podatku 
komunalnego o 100 proc. Ze względu na t~ 
że . tak Wysoki podatek g·odzić będzie prze­
ćLewszystkie~w, interesy \vłaścicieli nieru­
. ??I?IDości i' zbytnio' ich obciąży, zTvvróciła się 
do władz centralnych specjalna delegacja 
Centralnego 'Stow'arzyszeriia Właśclc:i!eliNie 
I'llchomości i wIelkiego przemysłu z inter-

:wencją 'i zamiarem .prżęciw(fz.iała~~~(, ,'1 
sprzeciwienia się zamiarom magistratu' iriia 
sta ŁodzI. Delegacj1a z\vróciła się·, do mi:ni:: 
stEn;-stwa skal~bu i ,'spraw wewnętrznych, 
gdźie' złoży'la . obszerny memorj~l;ł . 

Delegacja przyjęta została pozatcIlL, 
prz.ez. dyrektoró\-v ldlku departamentów .. mi 
nisterstwa skarbu i spraw wewnętrzl1y.ch . 

'I ........................ -.... ~ •.• ~ .......... .. 

Utl'enlto ludZie' na)mniajWr ... ygodnł ' 

rn h n r -I 
PISARZ ANGIELSKI GODZI SIt:'·Z WIAR Ą. W.SNY, NIE WIERZY - w l.rOZONYqą. 

. " .!",t"",. 

Angielski' uczony S. W. Dunne napi~' 
sal,książk,ę, w ·któr.ej' usiłuje dowieśc, ze,zę. 
snó)V możrta. przepo\-viadaćprzyszłosc, 'ż :tęi 
racji zapytano' Sha\v'a,' co ó.'ten1' myśli. 
"Znajdowałem za'WSZe - odpO'wiedział poe­
ta, - że sny innych osób' naogół sprawdza 
ły się, ale d2;iwnym żbi~.gięm okoliczności 
ja'samuigdy nie, miałemsrlu, któryby" się 
sprawdził. 

, W kazdymrazie jednak mIałem raz 
sen~ który obdarzył mnie rozwiązaJ].itin, jaM 
kiego długo napróżno szukałem na jawie. 
Kiedy "V r. 1894 wystawiono moją sztuli.ę 

"Arms and the man'\ osoba człowieka, któ~ 
ry łożył na to . przedstawienie, . pozostałą :w·, 
ukryciu i w żaden sposób nie mogłem do­
\viedzieć się, kto mi w teu$p.osób dopomógł. 

KONCERT CHóRU RUMUNSKIEGO. 
. ,Rumuni zRwiązali cbLór, ·któregomo-

gfi.lm pozazdrości~ .inne .narQdy,posiadają':' 
ce:n~iwet wyższą kulturę muzycz~~. Skarl:) 
nica pieśni ludnwych' rumuńskich jest nad:: 
zwyczajoryginalna~, Chór ,śpiewa z\vielką 
subtelnośCią. Stopniowania są dobrze odda 
ne i niuanse nadz'wyczaj miste11ne~ Głosy 

ieńskiezwłaszcza przysparzają. chórowi 
wiele uroku. Chór posi<tdazdro'we głosy, a 
mianowicie silne basy i P sub~~lnYID dźwlQ 
ku soprany. PrzYl).{)u..,ina on n\l.m chóry ro­
syjSkie. Głosy są sharmOllizQ'V\7ane, łączenia 
wyraznei ,plastyc2ne,gtl( IJ.:f'gany. ' 

ZilakomHyten chór rumuński złożo-' 
ny z 80 osób p'rzyjcżdża do Łodzi i daje: 

Aż tu pe-",~:t1ęj nocy' po 10 lata~h śni :a;:ti,':się,~': 
że siedzę w mojej pracowni, nagle wchddzi 
do pokoju miss Horniman. Ja mówię do 
niej: "vVięc to pani byla tą osobą, której \-vi 
nien jestem podZIękowanie za wy~ta·wie .. 
nię "Arms and the man". 

. Nazajutrz zagadnąłem panią, ',H9r n1$ 

man o to samo, a ona potwierdZiła:' praw-' 
dzhvość mojego snu. . 

,W dalszym ciągu swychwynurzeao­
ś"riadczył Shaw, że sny nigdy nie 'w})łyVIah\­
na jeg·o twórczość. Na zakończenie :: dorzu:s 
dł: ~,Proszę szczególnie ostrożnie przyj mo .. 
wać poglądy uczonych na istotę snu:, Trze..; 
ba wiedzieć, że to są ludzie naj:qtniej·· na 
świecie wiaryg·odni". 
,. /! 

SWOJ koncert pod dyrekcją lVIarcelego Bote 
za w ,Filharn10nji we \vtorek dnia 30 b. m~ 
o ·g.Qd.z. 8ś30 wieczorem. 

, Bilety, napywać można w kasie Fil-. 
harmonji. 

-----
Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI; , . 
Otwarta w początkach kwietnia r.O. 

piękna 'wysta ''v a zbiorowa prac artystów -
malarzy Edwarda Okunia, 'Marjana Trze­
biJńskiego, lVlarjana ·Hełm-Pirga. oraz łód.· 
kiego artysty \Vacława . Dobrowolskiego 
cieszy się uznaniem prasy i pUbliczności 
ze \-vzględu na wysoki pozioma.rtystyczny" 
i różnorodność tenlatów. "., .', 
. ,\1 sobotę, o gOllzi.nie 6-cj. POPQi.:;~r9f 
'Vładysła\v I-Icrbacki wyglosi odczyt: ,.'".0 
sztuce grackiej'\. '.. . 
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Magistrat m, Łodzi DIDle)SZem podaje do wiado­
.. mo'Ci, ·że miejsca postoi~ autobusów, utrzymujących 

. 'komunikację międz:y~iastową, zestały wyzDaczone ·w 
Dl1st,p~jąe1ch punkt~ch miasta: 

1.'il~ . Bałuclcim'Ry~ku," 
, . 2~:;i1rzy;kran~owym przystanku tramwajowym na ut 

' .. ;·Brzezinsk,iej· .' 
·3~ptzy. 'zbieguulic'Pomorskiej i Zagajnikowej 
~l..Pt~y krańcowym przY$tanku tramwajowYIIl na ul. 

R()kicińskiej, " , . . ' 
5 .. przy zbiegu ul. Napiór1cowskiego i Tatrzańskiej, 
6.. .. Ił .. . "Dl\browskiej i Kilińskiego· . 
,7" .., Ił " . Rzgowskiej i Sląskiej; 
8. ,n " "Białej i Piotrk~wskiej, 

·9~ ",,,., " '" Kątnej i' Janiny . 
10 • Zeromskiego i Konstantyno:wskiej, 
11:: ': : Srebrzyńskiej'i .Promyka... . 
12 .. ·. na placu przed Dworcem kolejowym KalI.klm. 

'Broi ·f I·ki rski 
inżynier Bud~wn!c~y', i Geometra 
,.' . ._ PrZYSięgły" _ 

Al. KGściusz~.i3J I p .. 
tel. 2-15 

od 1 do3, i od. 15 do 7. 
Roboty pomiarowe 

frojekt.. budow Iane_ -- nadzór techDic~ny - żelbetnictwo 

Planf~rn łarl~K~Osi~ci Kańalilac,jn~j 
Porada pr~wno ... ·admlnlstratyJna 

w sprawIch te~hl1lC:Enych 

. 1m 

PRZtMYSŁOCO tOOIKIC~1 
5p6łdzlalnlez· .. oltr.,odp. 

Roi 'zamienia 1881 . fwanOlell,kB JIg .15 
, .przyjmuje z oprocentowaniem' 

Wkłady', olzc:z,dnolc:lowe w Złotych 
., z "wymówieniem i" na każde żądanie 

'. Wkłady" oazCldnołclowe Uf DolaraCh 
inay<:b ,w a' utach obcych, zwrotnie w Dolarach i t.p 

ur~nne·.u~łOSIBnia 
Kupno i sprzedeż 

(a ratyiza gotówkę nottzebb.yro~otnik dQ po 
'. Cala Ł6ciż, wie;; że naj- r mo'cyltt~y pracował 

lep ,jej, kupu .. je .. ~ię . m.eble,', p,r~y. t,ur.a,. "h~a,r,u .. ",'. 1<, ilm~'ł: tylko JW zakładZIe ,. taplcer- sklego142 :1712~1 
ski,m B-ci Gabalów Nawrot '. ..: .... .' ,. I 
16 8. Otoman:v tapczaiiy: . p' 'b·· l' d· '. ..J' , " I' 
f· . I . OTł........ otrze ni u Zle. QO sptże 
ote ,e, krz. esla, kreden,. ś1J ..... ·d '.,. b' . .' "6' '. "1 t····· , 
t! d bł· .. axy' o· ta~ .W '}, ' .. us et g f. ero y sto Y., or~z 'pr~l" o domach i t.. Targo ... 

~uJemYW&Ze~kle'z.amowle '!:a 12~ "1706-3 
nla. wykonanie. solIdne. Na .,.., . 
taty-:-za gotówkę. 4253 

'Pl,' a~ 1895 m .. kw. przy le- p otrzehnY,c:hłop,iec: do bu .. 
s~e.na Poddębiupod.fet~. Zgłę.szac ,~17 Prte~ 

TU$zynemsprzedam. Wia- Jud1'6 mł 24 Krohkowskl 
clomośćKonstantynowska' 1708-1 
77. w . sklepie Czebreszu .. 

ka '"\li. 7642-łF0tr:~:S.ri:Ui~i::b,~;::'; 
no .~ptzed8:nl~ w Oz?rko.. 199 In. 10 .... . .' 7770-' 
U wie drewnIana. ofIcyna. . 1 '.' ..'.......... " 

Q.4 .. m .. , .. ' l.' e S" ,z. kaniach (2 wo.ln. e)1 p ..... ot.r.~,eh,n.Y .. cz.,e,lad, n.ik'. kJ;".: oraz· plac z frontu cena·.. '\OIl~ckl na mate S2:tUkl 
7~OOOzł Ozorków Kwiatko .. ul.Wólczańska263 
w3J#,;.piękarnia,7726-2. . . 7696~2 
~""'" ' ... 

OP~ĄŻNY •. ' ; 

.,..,.....Icek, czy ty byłbyś taki odważny,. 
;;:eby ... rzucić bOmbę 'l 

- Co, aczy tyhyłb'yśtaki odważny, 
żeby homby nie l'zticić,jak ci ją: d,adzą (Io 
ręki? 

ł!lu~ar%y kilk~~,t~rminatóN 

Nr .. ·lił 

wyrobu laboratorjum.przy 
aptece,S.· HAM~tJRGA i 
~aw _Łopt:i·,. ·Qłówha 50 
Drasow,ac~ki. po~r:tebne, 
r zdQlneNawrot'35 

7740-3 
Lokłl:e I··.młeakanła 

. Ma~oto~,n!ał~~~!n~ 
utrzymaniem zą. .. ' zt" ',140 
miesięctnieGdańska 85 
Lewanaowska. 1134~2 

P"rzyję~ .dwie int~ligent~e 
. panIe '. na .m~esżkanle 

Sienkiewicza 67 ·lll. 25· 
1136~2 

P, rzyjlllę na . ,mieszkanie 
dWllch albo . trzech pa­

nów. Kllitiskiego;104 m. 3 
parter. ' , . ,7'132~ 1 . 

~,-,. -".- . 

. Zagubla.e .. dqkomeBłf 
~,agubi()no,k!Si~żęczkę . woj 
~slcowąwypaDąprżez P. 
K.U .. Krasnystaw na imię 
.Anto.ni Starzewski .7710~3 

Zagubionobile~kw~~ta~y ~ na· tramwaje Illl~Ję'kle 
.na. ria~wisko . Btonisława 
Pułaskiego .• Uczęiwego zńa 
lazcę pr~si· się·. o •. 'zwr()t,A1. 
Kościuszki' 3 m" 2 .' 

Libs~ Ąn:oni :żagll ba~~gi .. 
tym.acJę .zapomQgową 

Nr • . 2c:,243 ,.1 

Zofj1i.S~~~udłakówna 'zigu' 
. biła wy.eiągz ksiąg ltiGłrió~ 

ci. ksiąiec:zkę· obrachunko--: . 
~ą~rmY.M.\lszkat i Jegity-, 
maclc; na.z.e.pomogę. . ... 

. ' 1722~3 
*~~~ .... ,.;..,.:t'7'!Z-

, --..... -

UrzędnJk.Jna d?,bre~ .. s~~~ 
nOWlsku w 'srędD1ffi .. WI.E!, 

ku,. Posz$ujeą nilodej,ucż 
ciawef, :inteligentrief towa- .. 
rzyszkitycia. Oferty z po 
danieiTI ·.·warunków.··· Kores'" 
podencjipod flUtZ nik Z22H ... ,. . ..... , .., 

2a.łatwia·Vf82elkłe operacie bankowe R o', 'w ,E, R y.' LII b "} ".' 

,A" K' W IZO, y .'. I Zawadakieso' t o!r:;::z::i2:o'~t~;;=:, 

. ił ro~.w·drugmll trzecim 
roku' przyjmiemy . Oldako­
wski" i ,Neumark Zakątna 
81 7730-2 

I Kamłilatt:BeSo .... ja 13m.30od godz.2:do i~~~~~~~ 
, llnyeho!I.El'Ółnyeh::lmanych ,4-tej", "'" 77. 24~1,'~ ',~ 
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